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s t r . 3Mamy już na Targach swych sta- 
I łych sympatyków, wręcz wielbicieli, 
I którzy doskonale są zorientowani w 
I treści naszych pism.

mmmmmm
s t r . 4Łazienki w maju - to pełen za­

chwyt. Pałac na Wodzie obudzonymi 
oknami w stawach się przegląda. 
Przed Starą Kordegardą, na fotelu, w 
otoczeniu “Armii” siedział Mistrz 
Waldorff.

s t r ./W programie “Debat” nie ma poko­
nanych, wszyscy uczestnicy sązwycięz- 
cami. Zwycięża chęć poznania tematu, 
zgłębienia go.

W Kiwiszkach nie odczuwa sif niżu demograficznego

DruooklasistkizKiwiszek Ewelinka (od lewej) iestnajlepszą uczennicą w klasie i  swoją wiedzą chętnie dzieli się z  koleżankami 
- M "  Fot. Marian Paluszkiewicz

Spośród 23 obecnych szkól podstawowych rejonu 
wileńskiego, o status dziesięciolatki ubiega się 17 ta­
kich placówek. Przejście od przyszłego roku szkolne­
go na dziesięcioletnie nauczanie podstawowe przewi­
duje reform a szkolna. Ukończenie dwóch następnych 
klas będzie stanowiło pełne wykształcenie średnie, czy­
li coś w rodzaju gim nazjum , albo, jeśli ktoś woli, li­
ceum.

Wszystkie najbardziej aktualne dla kraju sprawy premier będzie 
rozwiązywał wespół z prezydentem i przewodniczącym Sejmu

“ Paksas” - 
po łacinie “ pokól”

nazwisk ministrów nowego gabi­
netu. Mimo to premier potwier­
dził daną wcześniej obietnicę, że 
w nowym rządzie nie będzie 
obecnych ministrów gospodarki 
i finansów - Vincasa Babiliusa i 
Algirdasa Śemety.

Przed konferencją nowy pre­
mier odbył spotkanie z prezyden­
tem Valdasem Adamkusem i prze­
wodniczącym Sejmu Vytautasem 
Landsbergisem.

(Dokończenie na str. 2)

Miejsca wszystkim  w ystarczy
Wśród ubiegających się o otwarcie klasy dziesiątej jest 

obecna dziewięciolatka w Kiwiszkach. Komisja składająca się 
z przedstawicieli Ministerstwa Oświaty LNauki, administracji 
powiatu i wydziału oświaty samorządu, która decyduje o tym, 
czy szkoła może- się ubiegać o otwarcie klasy dziesiątej, po­
dobno po wizytacji doszła do wniosku: jeśli nie tu - to gdzie?

(Dokończenie na str. 6)

„ In  Yogue 99” -

Porażką ze­
społu Portland 
TrailBlazers z ko­
szykarzami Utah 
Jazz 83:93 zakoń­
czyło się pierw­
sze półfinałowe 
spotkanie mi­
strzostw NBA.

- Jako mer pracowałem dla 
wszystkich wilnian, jako pre­
m ier będę pracow ał d la 
wszystkich mieszkańców Li­
twy - powiedział wczoraj pod­
czas zwołanej w wileńskim Ra­
tuszu swojej pierwszej konfe­
rencji prasowej nowy premier 
Litwy Rolandas Paksas.

Licznie zgromadzeni dzienni­
karze mieli wreśZCie okazję do 
“zasypania” R. Paksasa pytaniami, 
z  wyjątkiem jednego - składu i

Już w dzieciństwie Ro/andukas 
(nasz nowy premier) wyglądał na 
bardzo poważnego i  gospodarnego.
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Wielka Moda w  Wilnie
Wczoraj w godzinach po­

po łudn iow ych  do W ilna 
przybyły ekipy światowej sła­
wy p ro jek tan ta  mody Issey 
M iyaki i domów mody “Le- 
coanet & Hem ant” oraz “Ro- 
jas” . Na międzynarodowym fe­
stiwalu “In Vogue” Issey Miy­
aki i dom mody “Roj as” zapre­
zen tu ją  kolekcje ubiorów  
“pret-a porter”,, natomiast “Le- 
coanet & Hemant” - ubiory 
“haute couture” . Oczekiwany 
do ostatniej chwili światowej 
sławy Japończyk saiń nie przy­
był, mimo że dwukrotnie był 
zapraszany. Natomiast niespo-

S e n te n c ja  dnia
Bądź skromny^ To jest 

właśnie ten rodzaj dumy, 
który nie obraża innych.

Jules Renard

dziewanie przybył moskiewski 
couturie Wasiljew. jj

Wczoraj goście festiwalu 
uczestniczyli w eliminacji mo­
delek, wieczorem natomiast w 
uroczystym otwarciu In Vo- 
guc” w Litewskim Narodowym 
Teatrze Opery i Baletu. Tym ra­
zem ż okazji uroczystości 
otwarcia festiwalu “In Vogue 
zaprezentowano spektakl te­
atralny Oskara Korszunowa 
według sztuki “Coco” Bernar­
da Marie Koltesa.

Relacje ze spektaklu zamie­
ścimy w numerze jutrzejszym.

A.S.

r70799

Jeśli nie tu, to gdzie?

Gospodarka
“Reklamy de­

nerwują, jest ich za 
dużo, są one nie­
uczciwe, natrętne i 
wulgarne... Prze­
rywaj ąulubione se­
riale w najciekaw­
szym miejscu”.
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Kalejdoskop aktualności
Bobelis będzie rozstrzygał konflikt w Mołdowle

®  Prezydium Zgromadzenia Parlamentarnego Organizacji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Europie na propozycję pregdenta 
organizacji Helle Degn mianowało wiceprezydenta OBWE i sze­
fa delegacji litewskiej w tej organizacji d r KazysaBobelisa kie­
rownikiem “ekipy demokratycznej” (Democracy Team) na Mol-

°'l)óktor K. Bobelis, reprezentujący zgromadzenie parlamentarne 
OBWE będzie pośredniczył W rozstrzyganiu konfliktu, powstałego 
miedzy parlamentami Mołdowy i Naddniestrza. Kierownictwo Zgro­
madzenia Parlamentarnego OBWE zostało zaproszone przez obie kon- 
fliktujące strony do udziału w spotkaniu parlamentów Mołdowy,Nad- 
niestrza, Rosji i Ukrainy oraz pośrednictwa w rozstrzyganiu konfliktu 
regionalnego.

Będą sprawdzać
Tymczasowa grupa poselska chce dokładniej zapoznać się z 

memorandum, podpisanym 15 kwietnia br. przez Ministerstwo 
Gospodarki oraz inwestora strategicznego - amerykańską kom­
panię “Williams International”. Ten dokument zakłada możliwość 
nabycia przez inwestora strategicznego 66 proc. akcji “Maźeikiij 
nafta”. . ,

Tymczasowa grupa poselska z wicestarostą frakcji konserwaty­
stów Sigitasem Kaktysem będzie się starała wyjaśnić wszystkie aspekty 
dalszej prywatyzacji “Mazeikią nafty”, aby nie było wątpliwości co 
do wyboru inwestora strategicznego oraz zamiaru przekazania kon­
trolnego pakietu akcji. “Zależy nam na dokładnych liczbach” § po­
wiedział na wczorajszej konferencji prasowej członek tej grupy Kazi- 
mieras Kriźevidius.

Dzisiaj tymczasowa grupa poselska organizuje problemową nara­
dę “Inwestycje na Litwie amerykańskiej kompanii “Williams Interna­
tional”.

“ M aźelklii nafta”  m oże stanąć
Jedyna w krajach bałtyckich rafineria ropy naftowej “Maźe- 

ikią nafta” niebawem znów może stanąć. Surowca starczy jej tyl­
ko do końca bieżącego tygodnia.

Dyrektor generalny “Mazeikią nafta” Gediminas Kiesus we wto­
rek w trybie pilnym udał się do Moskwy, gdzie będzie wyjaśniał spra­
wy zaopatrzenia w ropę.

Po tym, gdy w ubiegły piątek po remoncie ropociągu w Połocku, 
do Możejek znów zaczęła napływać ropa, rafineria otrzymała zaled­
wie 17 tys. ton surowca.

Wypróbowano syreny 
Wczoraj przed południem w całej Litwie zostały włączone po­

tężne syreny bezpieczeństwa cywilnego w celu sprawdzenia ich 
działania.

Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa cywilnego pułkownik An- 
tanas Paulikas poinformował BNS, że jest to akcja planowa i odby­
wająca się regularnie.

O próbie syren poinformowano w telewizji. Wiele syren bezpie­
czeństwa cywilnego na Litwie zainstalowano jeszcze w latach 1955- 
1960 i zgodnie z uchwałą rządu stale się sprawdza ich stan technicz­
ny.

W śródmieściu Wilna przez kilka minut syreny słyszało się bar­
dzo wyraźnie, o czym radio narodowe poinformowało, że była to pró-

Zieloni znow u protestują
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Protesty litewskich Zielonych w sprawie lotniska w Nidzie zno­
wu nie pozostały bez uwagi, chociaż część ich postulatów zostanie 
raczej spełniona.

Wczoraj na placu przed siedzibą rządu kilkudziesięciu Zielonych 
zorganizowało hałaśliwą akcję, podczas której wznoszono ostre i czę­
stokroć nieprzyzwoite okrzyki, wzywające do zrezygnowania z za­
miaru budowy w Parku Narodowym Mierzei Kurońskiej pasażerskie­
go portu lotniczego.

Po proteście Litewskiego Ruchu Zielonych, którego argumenty 
zaaprobował również prezydent Valdas Adamkus, samorząd Neringi 
postanowił zrezygnować z zamiaru budowy w planowanej skali pasa­
żerskiego portu lotniczego, podejmując decyzję, aby nieco zmienić 
ówczesny projekt i zakończyć część rozpoczętych prac.

KRAJ
“ Paksas” - po łacinie “ pokój”

(Dokończenie ze str. 1)
- Mówiliśmy o zasadach for­

mowania nowego rządu, nie wy­
mienialiśmy przy tym konkret­
nych nazwisk, mówiliśmy o za­
chowaniu rządzącej koalicji i naj­
bardziej aktualnych dla kraju spra­
wach - powiedział nowy premier.

Dziennikarzy interesowało, 
kto będzie miał decydujący głos - 
premier czy prezydent, gdyby 
między nimi wynikły rozbieżno­
ści w kwestii formowania gabine­
tu ministrów lub poszczególnych 
jego członków.

“Na to pytanie odpowiada 
moje nazwisko. W przetłumacze­
niu z łaciny oznacza ono “pokój”. 
We wszystkich swoich poczyna­
niach usiłuję zapewnić sobie mak­
symalne poparcie”. 42-letni pre­
mier sądzi, że podobnych rozbież­
ności uda się uniknąć.

Now y premier ze starym 
programem

- Dzisiejszy program rządowy 
jest zatwierdzony przez Sejm i 
będzie nadal realizowany - powie­
dział były mer Wilna. R.Paksas 
podkreślił jednak, że szczególną 
uwagę będzie zwracał na organi­
zowanie lepszych warunków do 
rozwoju przemysłu, eksportu li­
tewskich towarów, zwłaszcza pro­
dukcji rolnej i tworzeniu nowych 
miejsc pracy. Należy także, we­
dług premiera, przejrzeć ną nowo 
ij być może, zmniejszyć i część 
budżetu przeznaczoną na wydat­
ki państwowe, a system podatko­
wy ukształtować tak, aby dla po­
datnika był jasny i zrozumiały, aby 
każdy z nich czuł się bezpiecznie 
i w pracy, i w życiu.

Paksas obiecał, że będzie sta­
le przeprowadzać spotkania ze 
wszystkimi organizacjami, które 
mogą przyczynić się do polepsze­
nia sytuacji w kraju. “Będę zwo­
ływał spotkania z przedsiębiorca­

mi, politologami, przedstawiciela­
mi wsi, ochrony środowiska, kul­
tury, dziennikarzami. Doceniam 
bardzo pracę i grę zespołową” - 
powiedział on.

Rządząca koalicja 
postawi kogo zechce

Premier zapowiedział także, 
że rządząca konserwatywno-cha- 
decka koalicja pozostanie, będzie 
to koalicja równych partnerów, na 
której podstawie będzie formo- 
wanynowy rząd. “Jednak w mym 
wyborze pierwszeństwo zawsze 
będą mieli uczciwi, sprawiedliwi 
i odpowiedzialni ludzie, jakich 
jest wielu i wśród konserwatystów, 
i wśród chrześcijańskich demokra­

tów ” <- powiedział Paksas. Premier 
jest przekonany, że konserwatyści 
jjowinni wziąć na siebie odpowie­
dzialność za sformowanie nowe­
go rządu.

Przypomnijmy, że kierownic­
two konserwatystów nie uważa 
członka zarządu partii konserwa­
tywnej R.Paksasa za premiera de­
legowanego przez ich partię, cho­
ciaż wcześniej wyraziło poparcie 
“prem ierow i wyznaczonemu 
przez prezydenta”. Jak na razie, 
konserwatyści uważają formowa­
ny przez Paksasa gabinet mini­
strów za “rząd prezydencki” . 
Kwestia odpowiedzialności kon­
serwatystów za sformowanie rzą­
du będzie omawiana na lipcowym 
zjeździe nadzwyczajnym tej par­
tii. g j

Będzie latał I już
R.Paksas oświadczył, że we­

źmie udział w rozpoczynającym 
się w najbliższy piątek w Wilnie 
festiwalu LIFE i zademonstruje 
swój kunszt pilota (Paksas jest 
zawodowym lotnikiem - w 1979 
roku ukończył on w ówczesnym 
Leningradzie Akademię Lotnic­
twa Cywilnego).

“Będę latał zawsze, jak tylko 
będę miał wolną chwilę, latanie 
bowiem jest moim hobby, moim 
życiem” - powiedział on.

Nawiasem mówiąc, to “hob­
by” premiera już teraz spędza sen 
z powiek Departamentowi Ochro­
ny Kierownictwa, bowiem ulubio­
ne przez Paksasa samoloty spor­
towe są jednomiejscowe. i w nich 
nie ma miejsca dla obstawy.

Głosowali jak z a  “ komuny”
“Sejm i konserwatyści będą 

popierali wszystkie konstruktyw­
ne i korzystne dla Litwy posunię­
cia nowego rządu” - oświadczył 
podczas środowej konferencji w 
Sejmie zastępca starosty sejmowej 
frakcji konserwatystów Alfonsas 
Bartkus.

A.Bartkus podkreślił bezpre- 
censowy dla parlamentów demo­
kratycznych państw wypadek, któ­
ry miał miejsce podczas wtorko­
wego głosowania w Sejmie nad 
kandydaturą R.Paksasa. “Podczas 
głosowania w Sejmie nie było 
opozycji, tzn. wszyscy głosowali 
“za” (105 posłów) i tylko jeden 
(socjaldemokrata Juozas Olekas) 
“przeciw” i to, jak to on sam póź­
niej twierdził, przez pomyłkę” - 
powiedział A.Bartkus. Notabene, 
podczas głosowania w 1996 roku 
nad ówczesną kandydaturą G. Va- 
gnoriusa na premiera “za” opo­
wiedziało się 95 posłów.

Według przedstawiciela kon­
serwatystów, fakt ten świadczy, że 
wybrany przez prezydenta pre­
mier ma zaufanie prawie wszyst­
kich sił politycznych na Litwie.

Jednak poseł A.Bartkus nie 
odważył się prognozować, “jak 
długo potrwa ta miłość” i czy w 
obliczu zbliżających wyborów do 
parlamentu “ta miłość nie zginie, 
a opozycja nie zacznie atakowa­
nia R.Paksasa”.

Paweł Kobak

Zdaniem Zbigniewa Brzezińskiego
Zdaniem politologa amery­

kańskiego Zbigniewa Brzeziń­
skiego, spośród trzech państw 
bałtyckich Litwa jest najlepiej 
przygotowana do członkostwa w 
NATO.

Odnotował on to w swoim prze­
mówieniu “Region bałtycki: stabil­
ność czy konflikty” na forum roz­
woju bałtyckiego, które się odbyło 
w tym tygodniu w Kopenhadze,

poinformowała agencję ELTA i 
członkini komitetu organizacyjnego 
tego forum posłanka Kazimiera 
Prunskiene.

Z. Brzeziński, jak powiedziała, 
nie ignorował też roli Rosji w pro­
cesach integracji europejskiej, jed­
nocześnie podkreślając jej realne 
trudności Najwięcej jednak uwagi 
w swoim przemówieniu poświęcił- 
kryzysowi w Kosowie.

Na forum w Kopenhadze deba­
towano nie tylko na temat identyfi­
kacji, bezpieczeństwa i integracji 
regionu bałtyckiego, ale też jakości 
zarządzania, rozwoju rynku bałtyc­
kiego i współpracy gospodarczej w 
regionie bałtyckim, zwłaszcza w 
sferze energetyki i telekomunikacji.

Litwę reprezentowała na nim
12-osobowa delegacja.

(ELTA)

Wybuch w Kownie ciężko zranił robotnika
Wczoraj około godziny 1130 

w wyniku niespodziewanej eks­
plozji ładunku o niewyjaśnio­
nym dotychczas pochodzeniu w 
Kownie zostali ranni dwaj mło­
dzi robotnicy budowlani. Jeden 
poszkodowany jest w stanie kry­
tycznym.

N ieszczęście nastąpiło w 
domu nr 7 przy ul. Nemuno. Ten 
budynek należący do spółki “At-

nauja” remontowała firma “Lavi- 
sos garantas”, która i pracowała 
tu już od półtora tygodnia.

Pracując w jednym z pokojów 
na trzecim piętrze 17-letni Kęstu- 
tis Marcijauskas oraz 20-letni Gin- 
tautas Baldżiakas w stosie śmieci 
znaleźli zardzewiały przedmiot o 
kształcie cylindrycznym i zainte­
resowali się nim. Przypominają­
ce stary granat znalezisko pierw­

szy obejrzał K. Marcijauskas i 
następnie podał G. Baldżiakaso- 
wi Gdy wziął on ten przedmiot 
do ręki, rozległ się wybuch, w wy­
niku którego robotnik doznał ob­
rażenia głowy i nogi.

Dochodzenie w sprawie tego 
wydarzenia prowadzą funkcjona­
riusze centralnego komisariatu 
policji w Kownie.

(ELTA)

Redakcja dziennika 

“Kurier Wileński” 
zatrudni (czasowo) 

tłumacza oraz stylistę. 
TeL 42-79-01,42-79-49.
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Z  powodu zgonu przewodniczącego 
Stowarzyszenia W eteranów I I  Wojny 

Światowej Republiki Litewskiej
Stepasa Vladasa Śimonisa
wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego

składa przewodniczący Stowarzyszenia Wetera­
nów II Wojny Światowej rej. wileńskiego



Targi to nadzwyczajna i niepowtarzalna okazja spotkania ulubionych pisarzy, poetów, otrzymania autografu ■

Wartość Księgi I Słowa
C erem onię o tw arc ia  44. 

M iędzynarodow ych Targów  
Książki w Warszawie, które się 
odbyło w Teatrze Dramatycz­
nym, poprzedziło kilka imprez 
związanych z  tą  doroczną, tak 
prestiżową imprezą, zaliczaną 
do największych w Europie. Po 
Frankfurcie nad Menem plasu­
je się na drugim miejscu, jeżeli 
chodzi o wielkość, ale za to ma 
znacznie dłuższą historię.

Zanim Pałac Kultury i Na­
uki wypełnił się szczelnie naj­
nowszymi edycjami, w różnych 
miejscach stolicy Polski odbyło 
się szereg im prez tematycznie 
związanych z Targami.

A n ajp ierw szą  zapew ne 
było otwarcie w Bibliotece Na­
rodowej wystawy pt. “Współ­
czesna polska sztuka książki”. 
Potem imprezy dosłownie zaczę­
ły się sypać jak  z rogu obfito­
ści.

“Wiele już powiedziano - za­
równo przy okazji tegorocznych 
Targów, jak i w ubiegłych latach - 
o znaczeniu, jakie osiągnęły one 
w swej ponad czterdziestoletniej 
historii. Doskonale wpisały się w 
kulturalny krajobraz Warszawy, 
Polski, Europy. Tym, którzy 
twierdzą, iż nasza kultura narodo­
wa straci po wejściu. Polski do 
struktur europejskich, iż  przegra 
wówczas z  kulturą europejską i 
kulturami poszczególnych państw 
Unii, mam okazję dziś - ż  pełną 
odpowiedzialnością - odpowie­
dzieć: integracja zUniąEuropej- 
ską jest szansą dla polskiej kultu­
ry. Mamy wiele do zaproponowa­
nia* A Międzynarodowe Targi 
Książki są najlepszym tego dowo­
dem”. Słowa te należą do ministra

Kultury i Sztuki Polski Andrzeja 
Zakrzewskiego, który wspólnie z 
dyrektorem naczelnym PP CHZ 
Ars Polona M oniką Białecką 
(głównym organizatorem impre­
zy), dokonał otwarcia tego świę­
ta. W tym roku razem z nimi sta­
nął też minister kultury Rumunii 
łon Caramitru. Nie było to przy­
padkowe, gdyż właśnie ten kraj w 
roku bieżącym znalazł się w cen­
trum. Przy okazji przypominamy, 
że w roku ubiegłym takiego za­
szczytu dostąpiła Litwa.

W ażne wydarzenia łączą 
nasze krale

“Właśnie w tym roku. W tym 
miesiącu - maju. Pierwsze - to 
wizyta Jego -Świątobliwości Pa­
pieża Jana Pawła II w Bukaresz­
cie, wizyta bardzo oczekiwana 
przez Rumunów, budząca nadzie­
ję , że Trzecie Milenium będzie 
Tysiącleciem Ekumenizmu, w du­
chu głębokiej integracji świato­
wej. W kulturze nie ma hierarchii. 
Każdy kraj iha swój specyficzny 
wkład do kultury europejskiej i 
światowej, jest to idea, na której 
bardzo mi zależy, idea, o której 
mówiłem we wszystkich sytu­
acjach, idea, którą potwierdzam 
również i teraz, kiedy Polska i- 
Rumunia łączą się w realizacji 

' wspólnego celu: odnalezienie toż­
samości europejskiej... Pragnę 

. odnowić dwustronne stosunki kul­
turalne zaniedbane w ostatnich 
latach, proponujemy z jednej stro- 

I ny bezpośredni kontakt z rumuń- 
skąlesiążką, zrumuńskimi pisarza­
mi, a z drugiej - z  przedstawicie­
lami sztuki teatralnej, muzyki i 
plastyki”. Po takim to (co prawda 
nieco dłuższym) przemówieniu

ministr? odbył się koncert chopi­
nowski w wykonaniu romańskie­
go pianisty Dana Grigore. Oficjal­
ne otwarcie stoiska nastąpiło na­
zajutrz. Tym razem oznakowane 
ono było numerem 141 i znajdo­
wało się w samym centrom. Pod­
czas trwania Targów cieszyło się 
ono ogromnym powodzeniem.

“ Mlsówld”
Jakie by to było święto książ­

ki, gdyby nie wybórNajpiękniej- 
szej Książki Roku 1998. W tym 
XXXIX Konkursie PTWK wzię­
ły udział 62 wydawnictwa, które 
nadesłały 123 tytuły. Nominowa­
no do nagród i wyróżnień 34 
książki. W tajnym głosowaniu 
jury przyznało 4 równorzędne na­
grody regulaminowe, 3 nagrody 
honorowe oraz 12 wyfóżnień. I 
oto w Sali Mickiewicza odbyła 
się uroczystość wręczenia nagród 
fwyróżnień. Polskie Towarzystwo 
Wydawców Książek nagrody 
przyznało najładniejszym: Char­
les Baudelaire “Malarz życia no­
woczesnego” (grafik Stanisław 
-Salij - wydawnictwo Słowo/ Ob­
raz - Terytoria), Praca zbiorowa - 
Encyklopedia PWN w trzech to­
mach (graficy: Jan Bokiewicz, 
Wojciech Freudenreich - Wydaw­
nictwo Naukowe PWN), PORTA 
REGIA - Drzwi Gnieźnieńskie 
(grafik Maciej BuszeWicz) - Fun­
dacja Św.Wojciecha i WAiF oraz 
Wojciech Kryński - Parkf i ogro- 
dy Warszawy (grafik Maciej Bu- 
szewicz) - wydawnictwo BUFFI.

Nagród i wyróżnień było mnó­
stwo. A mówiąc o nich trzeba też 
wspomnieć o nominacjach do na­
grody literackiej NIKE-99, do któ- 

- rej pretendowało dwadzieścia ty­

D uet- 
jublleuszowo

Dziś do wielkiej sali Akademii Muzycznej 
przyjdą przyjaciele,, znajomi, miłośnicy talentu 
dwóch wspaniałych akordeonistów litewskich - 
Eduard asa Gabnysa oraz Gennadija Sawkowa, 
którzy obchodzą jubileusz dwudziestolecia dzia­
łalności twórczej.

Wydaje się, żebyłó to dopiero wczoraj, kiedy, 
dwaj świeżo upieczeni muzycy po raz pierwszy wy­
stąpili w tandemie, który przyniósł im uznanie nie 
tylko na gruncie rodzimym, ale na całym świecie. 
Na taki sukces trzeba było zapracować ogromnym, 
codziennym i mozolnym trudem.

Rozpoczynali, od tej samej wyższej uczelni - 
dawnego konserwatorium, dziś Akademii Muzycz­
nej, w której notabene pracują obecnie. Eduardas 
Gabnys jest prorektorem do spraw studiów, profe­
sorem, Gennadij Sawków st.asystentem, jednocze- 

f  śnie wykłada w II Szkole Muzycznej m. Wilna.
I znów na chwilę wróćmy do tego okresu sprzed 

lat dwudziestu. Albowiem rozpoczęcie wspólnej 
kariery oznaczało też wspólnątfalszą naukę. Dlate­
go też w latach 1983-1986 doskonalili swój kunszt 
w konserwatorium im. P. Czajkowskiego w Kijowie 
u tak znanych pedagogów jak N.Rizoli, J.Jaszkie- 
wicz, N. Da wy do w.

- Zapewne nie znajdziecie na Litwie miasta, mia­
steczka, gdzie by nie występowali akordeoniści. 
Zresztą, co tam jużjnówić o kraju, jeżeli światowa

tułów.
Po raz jedenasty przyznano 

też nagrodę literacką Marii Gin­
ter. Laureatką została Joanna Ol­
czak -Ronikier za książkę wspo­
mnieniową o Piotrze Skrzynec­
kim, zatytułowaną “Piotr” (edycja 
Wydawnictwa Literackiego). Jest 
to dwunasty tytuł uhonorowany tą 
nagrodą od chwili ustanowienia 
jej w 1989 r., przez cenioną pisar­
kę i malarkę, sportsmenkę i dzien­
nikarkę, autorkę wielu książek, w 
tym autobiograficznej “Półwieku 
wspomnień”. Nagroda Marii Gin­
ter jest jedynym wyróżnieniem na 
polu literatury przyznawanym sys­
tematycznie przez indywidualne­
go mecenasa. Corocznie nagra­
dzana jest najciekawsza książka z 
dziedziny memuary styki, autenty­
ku, wspomnień.

Szansa zdobycia autografu
Targi to nadzwyczajna i nie­

powtarzalna okazja spotkania ulu­
bionych pisarzy, poetów, otrzyma­
nia autografu. Tak też byłó w tym 
roku. Co chwila nadawano komu­
nikaty, że to w jednym, to w dro­
gim miejscu, czyli przy stoisku, 
autorzy podpisują swe książki. W 
tym roku można było zdobyć au­
tografy: Łukasza Gołębiowskie­
go, Kazimierza Brakonieckiego, 
Romana Śliwoąika, Woj ciecha 
Karpińskiego, Edwarda Prosa, Ja­
nusza Sibora, Stefanii Grodzień­
skiej, Kiry'Gałczyńskiej i wielu, 
wielu innych.

Rodzinnie
Oferta Litwy w  tym roku była 

skromniejsza, tym niemniej cieka­
wa, znalazło się tu sporo nowych 
pozycji ponad czterdziestu wy-
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dawnictw zrzeszonych w Stowa­
rzyszeniu Wydawców Litwy. 
Wśród nich były “Kurier Wileń­
ski”, “Znad Wilii”, “Przyjaźń”, 
“Magazyn Wileński”. Niezmier­
nie jest nam miło, że mamy ńa 
Targach już swych stałych sympa­
tyków, wielbicieli, którzy dosko­
nale są zorientowani w treści na­
szych pism, a niżej podpisanej 
nadzwyczaj przyjemną była po­
chlebna opinia o “Kurierze”.

O Targach trwających pięć dni 
można mówić wiele. Bó to nie tyl­
ko prezentacja nowego dorobku 
edytorskiego, to też spotkania, 
nowe i już powtarzające się od lat 
Właśnie na Targach mieliśmy nie 
tylko okazję obejrzenia dorobku 
naszych sąsiadów Białorusinów 
(notabene pięknie wydanego 
“Pana Tadeusza” w trzech języ­
kach), ale też porozmawiać o ży­
ciu codziennym. Dotyczyło to też 
innych krajów. Nic więc dziwne­
go, że tak trudno jest co roku że­
gnać się z tą imprezą. Jedynie, co 
pociesza, że w roku następnym 
będzie kolejny maj, a wraz z nim 
Warszawa zaprosi znowu wydaw­
ców z  całego prawie świata...

Helena Gładkowska

koncertowa mapa tego duetu jest równie bogata. 
Oklaskiwano go w Anglii,, Ameryce, Bułgarii, Fin­
landii,. Holandii, Jugosławii, Polsce, Rosji i wielu 
innych krajach. Zdobywali też bardzo wysokie od­
znaczenia. W roku 1989 w Klingenthalu zdobyli 
miano laureata międzynarodowego konkursu, takie 
samo wyróżnienie otrzymali w roku 1994 w Castel- 
fiodardo. W tym samym roku duet był wyróżniony 
specjalną nagrodą Premio Intemazionale Astor Piaz- 
zolla za aranżację utworów AiPiazzolla.

Działalność muzyków jest wielostronna. Trzeba 
tu powiedzieć, iż są oni aktywnymi organizatorami 
i uczestnikami Wileńskiego Festiwalu Muzyki Akor­
deonowej. Mają też wydanych kilka zestawów nut, 
płyty, kasety z muzyką bardzo różną, gdyż repertuar 
ich jest bardzo bogaty. To zarówno oryginalna mu­
zyka akordeonowa, jak też rozrywkowa, ludowa.

Na dzisiejszy wieczór, który poprowadzi Juozas 
Śalkauskas, złożą się dzieła klasyków, kompozyto- 

—rów litewskich. 1
H.G.

Wiązankę najserdeczniejszych życzeń 
przyjacielowi, kompozytorowi

Jarosławowi CIECHANOWICZOWI 
z okazji jubileuszu

składa zespół “Wilenka”

Kronika policyjna
Dział Sztabu Inform acji 

MSW RL podaje: 18 maja br. 
w kraju zanotowano 199 prze­
stępstw, w tym: 1 zabójstwo, 
14 obrażeń ciała, 3 gwałty, 20 
chuligańskich ekscesów, 6 ra­
bunków, 1 oszustwo, 154 kra­
dzieże. Skradziono 8 samocho­
dów, znaleziono -10.

Zanotowano 5 wypadków 
drogowych i 11 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 11 osób. Zatrzy­
m ano 31 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo 
18 maja o godz. 21 min. 30 

we wsi Nevarenai (rej. telszań- 
ski), podczas libacji, D. Z. (ur. 
1975 r.) zadusił swego ojca B. J. 
Z. (ur. 1936 r.).

Rabunek 
18 maja o godz. 11 min. 30 

w pobliżu wsi Valavićiai (rej. 
mariampolski) do jadącej rowe­
rem listonoszki J. P. podjechał 
nieustalonej marki samochód, z 
którego wysiadł zamaskowany 
mężczyzna, pobił listonoszkę i 
zabrał z torby 2.027 litów, prze­
znaczonych na emerytury. Na­
pastnik zabrał również należące 
do kobiety 100 litów i dokumen­
ty, następnie wystrzelił z broni 
nieustalonego pochodzenia i od­
jechał. Poszkodowaną ze wstrzą- 

I sem mózgu umieszczono w szpi­
talu.

Zapomniał?!
18 maja o godz. 7 min. 25 w

pobliżu cmentarza na terytorium 
parku regionalnego Kauno Ma- 
rius w Kownie kobieta znalazła 
polietylenowy woreczek, zawie 
rający 27.924 lity, dres sporto 
wy, okulary przeciwsłoneczne 
plastykowy rewolwer.

Dwie kobiety spadły z  balkonów
We wtorek wieczorem poli­

cja wileńska poinformowana 
została o tym, że z balkonu 11 
piętra domu przy ul. Tuskulenu 
wypadła i poniosła śmierć 21- 
letnia A.F.

Zastępca głównego prokura­
tora dzielnicowego m. Wilna Va- 
lerijus Raplyi poinformował 
BNS, że funkcjonariusze nie 
mają żadnych danych o tym, iż 
kobieta została zepchnięta lub 
ktoś w innych sposób przyczy­
nił się do jej śmierci.

W Kownie o 19.30 na alei 
Siaures obok domu znaleziono 
zwłoki 66-letniej B.G. Zgodnie 
z informacją MSW, kobieta spa­
dła z czwartego piętra, gdy ma- 
lowała ramy balkonu.

przygotowała Irena Litwin



KULTURA
2. Impresje warszawskie -

Człowiek stulecia
Jako zaszczyt traktujemy to zapro­

szenie na uroczystości 25-lecia Społecz­
nego Komitetu Opieki nad Starymi Po­
wązkami w Warszawie. W roku 1974 
powołał go do życia i dotychczas mu pre­
zesuje jeden z największych intelektuali­
stów polskich - Jerzy Waldorff. W okre­
sie dwudziestopięciolecia działań urato­
wano ponad tysiąc najcenniejszych ka­
plic i rzeźb cmentarnych, a w roku 1990 
akcję poszerzono o zbiórkę pieniędzy na 
odnawianie zabytków Rossy. Blisko 20 
wartościowych pomników dzięki War­
szawie odrodzono na wileńskiej nekro­
polii.

Przybył Jerzy Waldorff po Taz pierwszy 
do Wilna w czasie okupacji. Ulice naszego 
miasta roiły się wonczas od warszawskich 
znakomitości. Grali tu na Pohulance i w 

• “Lutni” Danuta Szaflarska, Hanka Bielic­
ka, Jerzy Duszyński i in. Później dotarli inni 
uciekinierzy: Sempoliński, Kumakowicz, 
Ordonówna. W Teatrze na Pohulance słu­
chał w 39 zakazanych ju ż  przez Niemców 
w Warszawie utworów Fryderyka Chopina j 
w wykonaniu dyrektora wileńskiego kon­
serwatorium Stanisława Szpinalskiego, u 
którego boku recytował wiersze Słowackie­
go i Mickiewicza Władysław Surzyński, a 
przepełniona widownia zalewała się łzami. 
W grudniu 1939 opuścił Wilno i wrócił do 
Warszawy. Zabrał ze sobą miłość na zawsze 
do naszego grodu. Dziś mówi: na świecie 
są najpiękniejsze trzy miasta: Kraków, Wil­
no i Gdańsk.

W latach osiemdziesiątych na parę ty­
godni przybył znów nad Wilię. Z radością 
przyjął zaproszenie do odwiedzenia naszej 
redakcji, a myśmy długo jeszcze trwali pod 
wrażeniem tego spotkania...

To wymyślił Mistrz Je rzy
Najprawdopodobniej podczas zwiedza­

nia Rossy zrodziła się myśl jej ratowania. 
Po kilku latach zaprosił ekipę wilniuków, 
która stanęła z puszkami kwestarzy na Po­
wązkach w otoczeniu największych znako­
mitości polskiego świata artystycznego, li­
terackiego, muzycznego, politycznego, le­
karskiego, naukowego... Wojciech Młynar­
ski tak to ujął: Gdy w polu srebro szczere/ 
kiedy robią karierę/ wyroby typu “Polfa”/  
na Powązkach, w Zaduszki/ zbiera datki do 
puszki/ Armia Mistrza Waldorffa...

.. .Łazienki w maju - to pełen zachwyt. 
Pałac na Wodzie obudzonymi oknami w 
stawach się przeglądał, wokół tyle kwiatów, 
że aż dech zapiera. Pawie, nigdy ich dotąd 
tyle w tym parku nie było, w zalotach do 
samiczek swe pióropusze rozpuściły, kosy 
oszalałe z radości pieśń ku chwale wiosny 
śpiewały. Przed Starą Kordegardą, na fote­
lu, w otoczeniu “Armii” siedział Mistrz

Waldorff. Niby król przyjmował 
hołd i hojną ręką rozdawał nagro­
dy dla tych, którzy na jego zawo­
łanie sprzed ćwierćwiecza: 
“ ...Pamiętajmy, że walcząc o 
przyszłość narodu musimy się 
mocno oprzeć o jego groby...”, 
stawili się na Powązki i konse­
kwentnie czynią wszystko, by ta 
nekropolia, na której najpełniej i 
najpiękniej zapisana jest historia 
Warszawy i Polski, trwała wiecz­
nie.

...D ługa lista kw estarzy 
otrzymała dyplomy i medale pa­
miątkowe. Najznakomitsze na­
zwiska Warszawy wymieniane są 
podczas uroczystości w Parku 
Łazienkowskim... Nazajutrz w 

• kościele św. Karola Boromeusza 
prymas Polski Józef Glemp cele­
bruje Mszę św. W intencji ludzi 
dobrej woli -tych, którzy organi­
zują, zbierają i wrzucają do pu­
szek swoje zaoszczędzone pie­
niądze. Liturgię uświetnia swym 
śpiewem niepowtarzalne “Ma­
zowsze”. Następnego dnia w ko­
ściele św. Anny - koncert chary­
tatywny na rzecz Powązek.....

Po zakończeniu wszystkich uroczysto­
ści składamy wizytę Jerzemu Waldorffowi. 
W jego domu ze ścian spoglądają portrety 
antenatów, którzy od wieków w Poznań- 
skiem trwali w polskości. Gdy losy rzuciły 
Jerzego do Warszawy, zabrał się do dzieła. 
Zorganizował zbiórkę narodową w celu 
wykupienia willi “Atma” w Zakopanem i 
otwarcia w niej muzeum Karola Szymanow­
skiego, uratował wraz ze Stanisławem Lo- 
rentzem pomnik I. J. Paderewskiego, obaj 
doprowadzili do pogrzebania prochów kró­
la Stanisława Augusta w Katedrze War­
szawskiej etc. W 1996 roku zdobywa za 
całokształt swojej działalności miano “War­
szawiak wieku”. Postępuje po “waldorffow- 
sku” - całą nagrodę z tego tytułu przezna­
cza na budowę pomnika Józefa Piłsudskie­
go przy Belwederze. W tym celu powołuje 
społeczny komitet. Decyduje on, że stanie 
powiększona rzeźba wzorowana na szczę­
śliwie ocalałym w czasie wojny znakomi­
tym dziele artysty rzeźbiarza Stanisława 
Ostrowskiego. Pomnik pomyślano jako akt 
wdzięczności Wodzowi za uratowanie War­
szawy w 1920 roku przed nawałąbolsze- 
wicką. Stanął on w 80. rocznicę odzyska­
nia przez Polskę niepodległości. Projekt 
sfinansowała Rada Gminy Warszawa - Cen­
trum, a patronował imprezie ówczesny pre­
zydent Warszawy Marcin Święcicki.

.. .Otrzymujemy zaproszenie na powąz­
kowską listopadową kwestę na Powązakch 
na rzecz Rossy...

Maria Fołtyn podczas wizyty w Wilnie w towarzystwie państwa Eufem ii i Jerzego TeichmannóW
Fot Jerzy Karpowicz

U Damy 
Moniuszkowskiego Dworu

Znakom ita M aria Fołtyn podczas 
obchodów w Litewskiej Filharmonii Na­
rodowej rocznicy Konstytucji 3 M aja, 
połączonych z koncertem muzyki Stani­
sława Moniuszki na 180-lecie urodzin 
wielkiego kom pozytora, zaprasza do 
Warszawy na jubileuszowy wieczór do 
Teatru Wielkiego - Opery Narodowej. 
Dwie rocznice zbiegają się razem - uro­
dziny Ojca Opery Polskiej i 50-lecie dzia­
łalności artystycznej Pani M arii - Wiel­
kiej Damy Moniuszkowskiego Dworu.

Niech nikogo nie zdziwi ten przydo­
mek. Śpiewała na wielu scenach polskich 
i światowych czołowe partie oper moniusz­
kowskich. Potem z wytrwałością godną 
podziwu propagowała muzykę swego uko­
chanego kompozytora w Europie, Azji, 
obu Amerykach. Inscenizowała wszystkie 
dzieła Pana Stanisława, poczynając od 
“Halki” i kończąc “Śpiewnikami domowy­
mi”. Przez 20 lat organizowała między­
narodowe festiwale moniuszkowskie w 
Kudowie Zdroju, gdzie nieraz triumfy 
święcili Litwini. Pod jej egidą odbyły się 
już trzy autorskie Międzynarodowe Kon­
kursy Wokalne im. Stanisława Moniusz­
ki, na których Litwini również wpisali 
piękną kartę.

... Sala Moniuszki Opery Narodowej w 
nastroju świątecznym. Eleganckie toalety

pań, wytworni panowie. Na kurtynie - 
ogromny napis świetlny: 180 rocznicaruro- 
dzin Stanisława Moniuszki. 50-lecie pracy 
artystycznej Marii Fołtyn. Dają “Halkę” - 
ukochane dziecko Wielkiej Damy Moniusz­
kowskiego Dworu w jej reżyserii. Dyrygu­
je  Antoni Wicherek. Wzruszenie ściska 
gardło już podczas uwertury...Rozmach, 
barwność i prostota - w tym doskonałość 
reżyserii Marii Fołtyn. Nic ze sztuczności 
operowej. Oglądamy wielkie dzieło wiel­
kiego mistrza jak ddbrą sztukę dramatycz­
ną podbudowaną piękną muzyką. Po pierw­
szym przedstawieniu “Halki” Jerzy Wal­
dorff napisał: “ . ..nigdym nie przypuszczał, 
że rozsadzana temperamentem śpiewaczka 
zdobędzie się na tyle analitycznego namy­
słu, kiedy zostanie reżyserem”.

...Po przedstawieniu Maria Fołtyn ni­
czym królowa hołdy od wielbicieli przyj­
mowała. Morzem kwiatów i pięknych słów 
otoczona. Gdy dziękowała, powiedziała: 
zadziwić łatwiej, wzruszyć trudniej. Nas, 
wilniuków, obecnych na tej niezwykłej uro­
czystości, wzruszyła ogromnie. Tym bar­
dziej, że z sceny Opery Narodowej przy­
pomniała Wilno i niedawny w nim pobyt, i 
obiecała, że doprowadzi do tego, by Dni 
Moniuszkowskie w pięknych Druskieni- 
kach co roku były organizowane.

Halina Jotkiałło

Jerzy Waldorff i Marcin Święcicki - dwaj 
znakomici kwestarze na warszawskich Po­
wązkach Fot. archiwum

“Kwiaty Polskie” - 99 ■

Na Zielone 
Świątki” - 

do Niemenczyna
23 maja odbędzie się XI Festiwal Kul­

tury Polskiej Ziemi Wileńskiej “Kwiaty 
Polskie”. Początek święta - o godz. 12.30 
(zbiórka uczestników o 11.30). Przedtem 
otwarta zostanie wystawa - sprzedaż dzieł 
mistrzów ludowych. W tym roku wśród 
dziesiątków innych zespołów zaprezentu­
je  się znakomicie zapowiadająca się mło­
dzież z wileńskiej Mickiewiczówki zrze­
szona w “Stu uśmiechach”(na zdjęciu), 
kierowanych przez Marzenę Grydź.

H. J.
Fot. Jan Mincewicz
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Wmyślać sif w to, co ktoś nam  stara się z góry narzucić

Poeci zostali! Czy zostanie reklama?
Każdy człowiek bardziej skłon­

ny jest nabywać to, co chociaż kie­
dyś widział lub coś o tym słyszał 
czy wiedział, bądź marzył. Rekla­
ma zaś w pewnym sensie pełni 
funkcję “dostarczania marzeń” w 
realnym żydu człowieka.

Szkoda tylko, że najczęściej 
wszystkie te nasze marzenia bar­
dzo się zmieniają, kiedy stają się 
realnością i przy tym za nasze 
w łasne p ien iądze ... M usimy 
bardziej wnikliwie wsłuchiwać 
się i wpatrywać, a najważniejsze, 
wmyślać się w to “wspaniałe i 
atrakcyjne”, co ktoś nam stara 
się z góry narzucić.

Na wiele stuleci przed pojawie­
niem się telewizji i innych mediów, 
wybitny filozof grecki Platon głosił 
polityczną utopię - usunięcia 
wszystkich poetów z państwa, po­
nieważ trudnią się oni wytwarza­
niem obrazów, które odciągają 
myśl od poznania prawdy. Oszu­
stwo poezji (czyżby nie podobnie 
brani, jak np., oszustwo mediów, czy 
oszustwo reklamy?), według Plato­
na, polega na tym, że sprowadza rze­
czywistość do obrazu i nie pozwala 

'poznać tego, co naprawdę istnieje. 
Poetów jednak nie usunięto...

“ N ie u c zc iw e , natrętne 
I w ulgarne”

Z danych badań, przeprowadzo­
nych w 1993 roku, wynika, że więk- 
śza część uczestniczących w sonda­
żu Amerykanów (około 50 proc.) 
wyraziła negatywny stosunek do fil­
mów reklamowych, oceniając je 
jako nudne, bezwartościowe, irytu­
jące, ekspansywne, głupie i prymi­
tywne, uważając, że takie reklamy 
tylko podnoszą cenę produktu, pro­
pagują konsumpcyjny styl życia, 
przemoc i seks, wykorzystują nie- 

PsSoOjrzałość dzieci itp. Tylko około25 
proc. badanych miało pozytywny sto­
sunek do reklamy. Najwyższe oceny 
uzyskały reklamówki odwołujące się 
do uczciwości i zabawy.

“Reklamy denerwują, jest ich za 
dużo, są one nieuczciwe, natrętne i 
wulgarne... Przerywają ulubione 
seriale w najciekawszym miejscu,

są absolutnie niepotrzebne, gdyż na 
tak prymitywne chwyty reklamo- 
dawców nikt się nie nabierze.. - 
takiego rodzaju wypowiedzi często 
słyszymy w opiniach mieszkańców 
Litwy na temat reklamy.

A jednak..., większość nega­
tyw nie wypowiadających się 
mieszkańców kupuje wyroby naj­
częściej reklamowane, najwięk­
szych reklamodawców w telewizji 
litewskiej tj. PROCTER & GAM­
BLE, WRIGLEY, KRAFT - JA- 
COBS SUCHARD itp. Czyli pod 
wpływem tej natrętnej, wulgarnej i 
“nieoszukującej” nas reklamy kupu- 
jemy właśnie: pastę do zębów 
“Blenda-med”, proszek do prania 
“Omo”, gumy do żucia “Dirol”, 
piwo “Kalnapilis”, czekolady “Ka- 
runa” (która m. in., według badań 
Centrum Informacji Społecznej, 
właśnie tylko dzięki nadawanej w 
telewizji reklamie może cieszyć się 
tak wielkim powodzeniem) itd.

Zaledwie 15-20 proc. mieszkań­
ców zgadza się ze stwierdzeniem, że 
kupują pod wpływem reklamy, cho­
ciaż jeszcze przed kilku laty, kiedy 
reklam tych było znacznie mniej, na­
bywaliśmy zupełnie inne produkty.

Trwały ślad w  mózgu
Przypuśćmy, że 80 proc, NAS 

nie reaguje na reklamę i tylko dla 
własnej zabawy spróbujmy przypo­
mnieć sobie jaką najcz^ciej kupo­
waliśmy pastę do zębów, mydło, 
piwo czy czekoladę 10 lat temu. 
Wiele tych wyrobów nadal istnieje 
na rynku, lecz nie nabywamy tego, 
ponieważ prawie nie spotykamy się 
z ich reklamą. Chyba trudno było- 

- by dzisiaj znaleźć konsumenta, któ­
ry nie używa chociaż jednego ro­
dzaju wyrobu regularnie reklamo­
wanego w telewizji, prasie itd., pod­
czas, gdy istnieje na rynku wiele 
innych (zbyt mało reklamowanych) 
produktów konkurencyjnych. A 
więc, czy nie jest to dowodem, że 
masowa reklama skutecznie od- 
działywuje prawie na każdego z nas?

Liczne badania nad percepcją 
reklamy wyjaśniają to zjawisko, 
odwołując się do teorii agresji re­
klamy, według której natarczy­

wość, nawet jeśli wywołuje nega­
tywne emocje, daje pozytywny' 
efekt w postaci trwałych śladóW /W  
pamięci człowieka.

Lepsze od programów TV
Jeżeli chodzi o telewidza litew­

skiego, to często sprawdza się stare 
powiedzenie, że filmy reklamowe są 
lepszą rozrywką niż sam program 
telewizyjny. Większość reklamó­
wek produkuje się na wysokim po­
ziomie technicznym i kreatywnym, 
z większą dozą wyobraźni niż część 
programu. Czyli jako element “kul­
tury masowej” reklamówka niesie 
widzom dużą dozę rozrywki i zaba­
wy, co najbardziej jest cenione w 
reklamach wśród widzów zarówno 
litewskich, jak i innych narodów.

Opłacić reklamę 
i . . .  kontrolerów?

W badaniach, które wiosną 1998 
roku przeprowadziła na Litwie firma 
“Baltijos tyrimai”, stawiano za cel 
określenie stosunku litewskich 
nabywców do reklamy. Dokona­
no, sondażu w zakresie roli reklamy 
w informowaniu konsumentów i udo­
stępnianiu im większych możliwości 
wyboru; znaczenia reklamy oraz me­
chanizmów regulujących jej działa­
nie. Poniżej omówimy tylko kilka in­
teresujących wyników.

W 1998 r. 56 proc. responden­
tów było zdania, iż reklama odgry­
wa znaczącą rolę w utrzymywaniu 
stanu zdrowej gospodaiki na Litwie, 
chociaż cztery lata temu (w 1994 
r.) pozytywnie w tej sprawie wypo­
wiedziało się 63 proc. badanych. 
Mianowicie, w okresie lat 1994 - 
1998 o ponad 1/3 zwiększyła się 
liczba osó|> nie mających konkret­
nego zdania co do roli reklamy jako 
jednego z mechanizmów uzdrowie­
nia gospodarki litewskiej.

Niestety, socjolodzy nie odpo­
wiedzieli napytanie, czy powyższe 
wypowiedzi są dowodem na to, że 
zwiększa się nasza obojętność do 
reklamy jako dźwigni postępu eko­
nomicznego, czy może po prostu 
tracimy nadzieje, że w ogóle coś 
jeszcze może wpływać pozytywnie

Może warto spróbować?...

na litewską gospodarkę i reklama 
nie ma tu nic do powiedzenia?

Przeciętnie 63,6 proc. badanych 
jest zdania (tylko 24,2 proc. - wy­
powiada się przeciw), iż reklama 
przychodząca zza granicy sprzyja 
większym i lepszym możliwościom 
wyboru, ponad 76 proc. młodzieży 
w wieku 15-19 lat zgadza sięzdaną 

a tylko 42,6 proc. osób w wie­
ku 60-74 lat Nieco kontrowersyj­
nie na tle tych wypowiedzi wypada­
ją  następujące dmie: 71,7 proc. re­
spondentów uważa, iż reklama za­
chodnia powinna być regulowana 
(przez państwo lub organizacje bro­
niące praw konsumentów), 45,2 
proc. jest zdania, że regulować dzia­
łalność reklamową powinien rząd 
RL i tylko 40,7 proc. wypowiedzia­
ło siępizeciwko takim “rządowym” 
regulacjom. A więc z powyzszego

Fot Marian Paluszkiewicz

wynika, że dla nas brak jest jeszcze 
jednego “departamentu przy...” do 
spraw kolejnych regulacji?

Na pytanie ankiety - “Kto powi­
nien regulować uczciwość i wiary­
godność reklamy?” - wypowiedzi 
nabywców podzieliły się następują­
co: organizacje konsumentów - 32 
proc., rząd RL - 30 proc., reklamo- 
dawcy-18 proc., nikt nie musi regu­
lować - 6 proc., nie wiem -14 proc.

Myślę, że po prostu zapomina­
my, iż opłacamy z własnej kieszćni 
nie tylko wszystkie (dobre i złe, 
uczciwe i nie...) reklamy, lecz i tych 
wszystkich “badaczy”, “kontrole­
rów” oraz tzw. ministrów do regu­
lowania. .. (mam na myśli oczywi­
ście nie tylko sprawy reklamowe).

Mieczysław Palewicz 
doktorant SGH w Warszawie 
(Dokończenie nastąpi)

Mieszkańcy Połuknia szykują łopaty do kopania własnych szamb

Wystawiono rachunek
W styczniu przedstawiciel “TYakij vandenys” odwie- 

dził wszystkich mieszkańców Połuknia i z tymi, którzy 
wyrazili chęć, podpisał umowę w sprawie opłat za do­
starczaną wodę i oczyszczanie szamb (zbiorników kanali­
zacyjnych). Za wodę płaciło się co miesiąc na poczcie na pod­
stawie wskazań wodomierza lub liczby osób mieszkaj ący ch w 
danym mieszkaniu, domu. Za oczyszczanie kanalizacji rachu­
nek wystawiono dopiero w maju. Sumy nie były zbyt wygóro- 
wane, bo 60 Lt za cztery miesiące usług czteroosobowej ro­
dzinie, jo nie jest wiele. Mniej więcej podobne sumy obliczo­
no wszystkim Jedynie mieszkańcy ośmiu domów, które są 
podłączone do jednego zbiornika kanalizacyjnego, dostali nie­
mal szoku. Za taki sam okres i taką samą liczbę osób w rodzi­
nie muszą zapłacić 360 Lt! Zaszokowani i oburzeni mieszkań­
cy zebrali się u starosty, prosząc o wytłumaczenie, skąd się 
wzięła taka nierealnie duża suma. “Nie rozumiemy, czy jeste- 
śmy sześćTsiedem razy brudniejsi od reszty, czy czyściocha­
mi do przesady? -pytali ludzie.- Poza tym, dlaczego nikt nas 
nie uprzedzał, ile będziemy musieli płacić”.

Jonas Puisys, dyrektor ŻSA‘Trakąvandenys” objaśniawy­
stawianie rachunków co kwartał tym, że obliczanie, ilości ście­
ków nie jest skomputeryzowane i dokonywać ich trzeba rępz- 
nie. Pracpwrucy nie są w stanie robić to co miesiąc. Na pytanie, 
czy normalnym zjawiskiem jest to, że jedno szambo napełnia 
się w porównaniu zinnymi 6,7 razy s^bcięj; odpowiedź brzmiała 
bardzo wymijająco. ‘Ten wypadek na pewno nauczy ludzi, aby 
źyć gospodarmiej. Jestem pewien, że w następnym kwartale 
sumy będą 3-4 razy mniejsze. Ludzie uporządkują wreszcie

przeciekające krany i nie będą wylewać wody bez potrzeby. Po­
zytywnym tego przykładem są Siemiehszki, gdzie ludzie fak­
tycznie płacą teraz 3 razy mniej. Zainstalowali wodomierze i 
teraz do nikogo nie mają pretensji, co się tyczy zużytej wody, 
chyba, że do siebie. Nauczyli się oszczędzać i gospodarować, 
prowadzą swoje rodzinne obliczenia” - mówi Puiśys.

“Nie możemy zrozumieć, dlaczego jest tak duża różnica w 
porównaniu z innymi. Nie liczyliśmy na wydanie takiej sumy’ — 
dziwi się 8 “wyjątkowych” rodzin. Do opróżniania tego szamba 
samochód przyjeżdża znacznie Częściej niż do pozostałych. 
Mieszkańcy zaczęli szukać jakiegoś wytłumaczenia. Byćmoże, 
stare urządzenia wodociągowe gdzieś zaczęły przeciekać i woda 
trafia właśnie do tego zbiornika. Puisys mówi, że jest to zupe­
łnie możliwe, ale: “To jest problem samych mieszkańców. Są 
gospodarzami i sami powinni znaleźć oraz Usunąć usterki, jezeh 
s ą . Naszym problemem będzie to wtedy, kiedy wszyscy zainsta- 
lująwodomierze. Jeżeli zużycie wody będzie większe niż wska­
żą liczniki, dopiero wtedy będziemy musieli szukać przyczyn/.

“ Problem zniknie, kiedy wszyscy mieszkańcy zainstalują 
wodomierze” -  twierdzą starosta Witold Trombaczyk, przed­
stawiciel ‘Traku vandenys” w Połukniu Mikolas Sinkevicius, 
dyrektor Puisys. “Czy naprawdę tak będzie?” -  pytają ludzie. 
Bo rodzinie Kairewiczów, która ma w domu zainstalowany 
wodomierz, wystawiono taki sam rachunek za usługi kanaliza­
cyjne, jak innym -  360 Lt. Nie według wskazań licznika lecz 
na podstawie liczby osób w rodzinie. W Trokach o istnieniu 
wodomierza w domu Kairewiczów w ogóle nie wiedziano. W 
podpisanej umowie istnieje jedynie wzmianka, że w zabudo­

waniach gospodarczych licznika nie ma. Na pytanie, dlaczego 
Sinkevićius nie powiadomił “ Traką vandenys” o istmemu licz- 
ników w domu, odpowiedział on, że są już stare i trzebaje 
wymienić. Tak też jestnaprawdę, jednak musiał powiadomiło 
tvm spółkę, a gospodarzy uprzedzić, że w przypadku, jeśli wo­
domierze nie zostaną wymienione, to ich wskazania nabędą 
uwzględniane. Dyrektor Puisys zgodził się, lzjest w tym ich 
niedociągnięcie i dotrzymał słowa, kiedy obiecał, ze wciągu 
najbliższych dni przyśle eksperta, który sprawdzi owe hcznda.

Zainstalowanie w Połukniu i 
ścieków dla ‘Traką vandenys”j est zadaniem nr 1 .W tym roku 
Fundusz Ekologii przewidział 200 tys. Lt 
rząd postanowił przeznaczyć te pieniądze na projekt dla

. czalni w Połukniu. Ogłoszono konkms. Przed dwoma^nueaą 
cami Puisys wraz ze starostą Tromba^ykiem 
Wiednie miejsce, najniższy punkt i obok ̂  ^
dyś rozpoczęto ich instalację, lecz nied°kon^one zar^wm  
łv i rozpadły się) postanowiono zmontować nowe. Mają 
zmniejszyć przede wszystkim koszty własne 0<2 ? zc^ " la 
zbiorników kanalizacyjnych.
Dzisiaj za 1 m> wywożonych sciekowplaci się 10 L 
stalowaniu uiządzeń oczyszczających ^ s . ę p t e c ^
U T a k ie u i^ d z e n ia .b ^ ż a m sta lo w a n e w ^ ro ^ ^ óra
ve. gdzie ludzie po prostu spuszczają , mikowych dom-
wpadadojezior^nad
ków wypoczynkowych. Dołożymy najmniej. Moją
mieszkańcy wsi mieli wygodę lpkc Problemów
dewizą jest: zrozumienie i poi™ L ^ ^ r i e j - M a m y
j e s t  dużo  i będziemy się starać, y ył yęjjSS  j stwierdzony
„adzdeję, M pre^m t^z^arae  Kędzia} Jonas PuiSys. 
zostanie odpowiedni budzer po Danuta Kamilewicz



K U R IE R SZKOLNICTWO
W Kiwiszkach nie odczuwa się niżu demograficznego

Jeśli nie tu, to gdzie?
(Dokończenie ze str. 1)
Miała na względzie okaza­

ły i jeszcze nie bardzo sfaty­
gowany budynek szkoły, wła­
ściwie dwa budynki, połączo­
ne dobudówką.

Leon Łuczek, ód dwudzi$- 
stu lat dyrektor tej szkoły, też 
nie narzeka na warunki lokalo­
we. Co prawda, wolnych: izb 
nie ma, a w przypadku uzyska­
nia zezw olenia na otw arcie 
dziesiątej klasy, trzeba będzie 
cóś niecoś zrekonstruow ać, 
jednak miejsca wszystkim wy­
starczy. Znajdująca się blisko 
Wilna szkoła je st pewnym w y -; 
jątkiem, jeśli chodzi o warun­
ki lokalowe polskich placówek 
edukacyjnych na Wileńszczyź- ' 
nie. Były przewodniczący koł­
chozu Worobj ow zdążył j  ą  wy­
budować ze  środków kołcho­
zowych w 1990 roku. Co praw- - 
da, wtedy większość klas była 
rosyjskich, ale co roku przyr 
bywało po jednej klasie pol­
skiej i obecnie jest to wyłącz­
nie polska szkoła, w której się 
uczy 99 dzieci.

Odpowiedni Lokal szkolny 
-  to jeden ź warunków przej­
ścia  na dziesięcio letn ie  na­
uczanie. Oprócz tego,, powin­
ny być urządzone gabinety z 
takich przedmiotów, jak che­
mia, fizyka, informatyka. Ga­
binety już urządzono. Jest też 
jeden komputer, otrzymano go 
z puli fundacji premiera'RP dla 
szkół polskich na. Litwie. Na­
uczycielka matematyki Irena 
Płacewicz odbyła kurs szko­
leniowy pracy z komputerem.

0 pieniądzach 
w ładze milczą

Ten optymistyczny wstęp 
nie cfznacza, że wszystko tu bę­
dzie usłane różami. Dyrektor 
nie ukrywaj że zespół pedago­
giczny czeka poważpa praca. Jak 
zaznaczył, zanim nie było dzie­
sięciu klas, można było tolero­
wać, aby poszczególne przed- 
miotjr wykładali nauczyciele 
niespecjaliśći. Można było łą­
czyć np. matematykę z fizyką, 
biologię z chemią itd. Według 
w ym agań, dz iesięc io la tk i, 
wszystkie przedmioty mają wy­
kładać specjaliści. A na praw­
dziwego specjalistę, który ze­
chciałby pracować, godzin wy­
raźnie brak - któż to pójdzie do 
wiejskiej szkoły dla ośmiu czy 
dziesięciu godzin tygodniowo?

- “Żadnego programu nie da 
się  zrealizować, jeśli, nie ma 
pieniędzy” - mówią nauczycie­
le . A o pieniądzach władze mil­
czą. Jak gdyby tego tematu nie 
było. Podobnie, jak  o zwięk­
szeniu limitów pieniężnych na 
zakup podręczników. Tyle się 
mówiło, by zwiększyć- współ­
czynnik  na podręczn ik i d la 
szkół mniejszości narodowych 
i na razie nic z tego. Dyrektor 
Łuczek porusza też inną bardzo 
w ażną sprawę dotyczącą pod­
ręczników: ńa przyszły rok nie 
zaplanowano wydawania ich w 
języku polskim z  wielu przed­
miotów ju ż ,od klasy siódmej, 
n ie  m ów iąc o k lasach  s ta r­
szych, gdzie po polsku będą 
wydawane prawie wyłącznie z 
języka i litera tu ry  polskiej. 
“Zamawiamy te podręczniki,

Do pierwsze] przyjdzie 
15 dzieci

pisząc w nawiasach, ze chce­
my mieć w języku nauczania 
szkoły, ale koło już się rozkrę­
ciło, co będzie dalej, nie wiąr 
domo”. Dyrektor zauważą przy 
tym, że ich uczniowie dosko­
nale znają język litewski, có 
również stwierdziła wizytacja 
władz oświatowych.. W dużej 
m ierze  zaw dzięcza  s ię  to 
temu, że języka państwowego 
uczą tu od'pierwszej klasy. W 
starszych klasach uczy litew­
skiego Edvardas. PietraSka, 
który niegdyś był dyrektorem 
szkoły w Kownie. Teraz prze­
niósł się dq pobliskich Wielu-^ 
cian i w ten sposób szkoła w 
Kiwiszkach znalazła się na dro­
dze jego życia.

Do pobliskich miejscowo- 
ści przenosi się ostatnio wielu 
m ieszkańców  z Wilna.. Jest 
moda na posiadłość pod mia­
stem. Sprzedają więc mieszka­
nia m iejsk ie  i tu taj budu ją  
domy - skromniej śzeli okazal­
sze. W odróżnieniu | 1  innych 
miejscowości pod wileńskich, 
do których pfzew ażn|e przy­
jeżdżają z miasta ludzi? z tzw. 
marginesu społecznegp, tutaj 
tacy stanow ią minimum. Nie 
nęka Kiwiśzki też bezrobocie, 
bo je st spółka mleczarska na 
miejscu, a poza tym dojazd do 
miasta doskonały, więc wielu 
mieszkańców pracuje w Wilnie. 
Dlatego ogólnie dający się we 
znaki w kraju niż demograficz­
ny nie wpłynie na zmniejszenie 
lipzby dzieci - do pierwszej kla­

Dyrektor Leon Lucżęk uważa, że  każdy nowy program wymaga 
wsparcia finansowego

sy w następnym roku szkolnym 
przyjdzie 15 uczniów.

Będą bolesne d ę c ia
Daleko jednak od idylli. Bo 

w tej transformacji każdą szko­
łę  czekają zmiany. Zapewne 
trzeba będzie odmłodzić grono 
pedagogiczne - doświadczoną 
kadrę należy zasilić młodymi na­
uczycielami. A  to zawsze bole­
sne. Tymbardżięj, że niektórym 
tym starszym tnidno dorównać. 
To, co zobaczyliśmy w gabine­
cie robót, które prowadzi eme­
rytowana nauczycielka Kazimie­
ra Siebieszczuk, nie da się po­
rów nać do żadnej w ystaw y 
umiejętnych rąk. Tyle fantazji w

każdym skrawku papierku, takie 
bajeczne zestawianie kolorów. 
Jeśli ktoś by chciał zobaczyć, co 
można wyczarować z  tektury fa­
listej, musiałby obejrzeć prace 
pani Kazimiery. Są niepowta­
rzalne.

Nie ma w Kiwiszkach ko­
ścioła. Szkoła więc udostępni­
ła lokal dla niedzielnych m o­
dłów mieszkańców. Przy ka­
pliczce zbiera się ponad 150 
osób. Dojeżdża tu ksiądz pro­
boszcz z Rukojń.

I doprawdy, jeśli nie w tej 
szkole zrobić dziesięciolatkę, 
to w  jakiej?

Krystyna Adamowicz
Fot M arian Paluszkiewicz

Dzień wielkiej koszykówki w szkole. Na taakie boisko przybywają 
drużyny z  polskich szkół, tym razem byli to koszykarze z  Wie!u cian
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umielą dyskutować
Program “Debaty” funkcjo­

nuje w Europie Środkowej i 
Wschodniej już od pięciu lat. 
O statnio zawitał do Litwy. Z 
ideą programu wystąpił Insty­
tut Otwartego Społeczeństwa w 
Nowym Jorku, który promuje 
na świecie wartości związane z 
funkcjonowaniem społeczeń­
stwa dem okratycznego, czyli 
takie wartości, jak  m.in. swobo­
da wypowiadania swoich po­
glądów, udział obywateli w ży­
ciu swojego państw a, wpływ 
obywateli na władzę. J  edną z po­
wołanych niezależnych organiza­
cji tego program u jest “Idea” 
czyli pomysł, myśl. Obecnie na­
leży do niej 30 krajów i może 
przystąpić wiele innych.

W minioną sobotę w Wileń­
skiej Szkole Średniej im. Wł. Sy­
rokomli odbyły się debaty grup 
uczniowskich szkół polskich. Spo­
śród czterech drużyn - szkół im. 
Sz. Konarskiego, J.l Kraszewskie­
go i dwóch drużyn z “syrokom- 
lówki”, do finału zakwalifikowały 
się dwie drużyny gospodarzy spo­
tkań. Były one nie tylko z tej sa­
mej szkoły, ale też z tej samej kla­
sy -  dziesiątej- Nie przeszkadzało 
to jednak debatującym* mającym 
odmienny punkt widzenia na kon­
kretny temat w ostrym stawianiu 
pytań, w rozbijaniu, argumentów 
przeciwnej strony. Temat debat był 
aktualny dla naszego szkolnictwa 

s \ dla samych uczniów klas star­
szych szkoły polskiej - “czy egza- 

- min maturalny Z j^ y k a  ojczyśte- 
H | go w szkole narodowej powinien 

byćobowiązkowy?”
Debaty odbywały się według 

wszelkich zasad konkursowych. W 
składzie komisji oceniającej byli: 
Zoja Rudak, przedstawicielka Fun­
dacji Otwartej Litwy, Marcin Za­
leski, przedstawiciel Fundacji im. 
S t Batorego, Lucyna Dziatłowska, 
nauczycielka szkoły imSz. Konar- 

- skiego, Mirosława Stańczyk, na­
uczycielka szkoły im. Jana Pawła 
U, Jarosław Sadowski, nauczyciel 
szkoły im. WŁ Syrokomli. Była tez 
ekipa robocza, która obliczała czas 
na przygotowanie pytań i odpo­
wiedzi debatujących, byli. kibice i 
sponsorzy.

Nie zwyciężyli, ale i  nie byli pokonani - drużyna w składzie Wiesławy 
Waiuczko, Daniela C h iia  i  Elżbiety Kuzborskiej miała sporo przekonywa­
jących argumentów “za"

Maciej Zaleski z  drużyną ze szkoły im. Sz. Konarskiego

Marcin Zaleski jest również 
prezydentem Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Debat “Idea**, ko­
ordynatorem polskiego programu 
ro d  jego oceny, jako fachowca w 
tej materii zależało bardzo wiele. 
Jego zdańiem, poziom umiejętno­
ści debatowania uczniów polskich 
szkół od października ubiegłego 
roku, kiedy również był świadkiem 
podobnych dyskusji, bardzo się 
podniósł. Jest zachwycony polsz­
czyzną naszych uczniów i tym, jak 
opanowująoni trudną sztukę deba­
towania. Zwycięzcązostała druży­
na negująca, czyli ta, która uważa­
ła, że egzamin z języka ojczystego 
w szkole narodowej nie powinien 
byó obowiązkowy. W składzie tej 
drużyny są: Karolina Karpowa, 
Aleksandra Grunt, Edgar Kolesni-

Jak w każdym konkursie - pomocnicy

kow. Ćo prawda, tak prywatnie po­
wiedzieli, że wszyscy w przyszło­
ści będą składa? egzamin z pol­
skiego, ale Wr temacie debat mu­
sieli znaleźć argumenty przeciw­
ko i obronić je.

W programie „Debat” nie ma 
pokonanych. Wszyscy uczestnicy 
są zwycięzcami. Zwycięża chęć 
poznania tematu, zgłębienia go.
Przygotowując temat egzaminu z
języka ojczystego, uczniowie roz­
mawiali z pracownikami Departa­
mentu Mniejszości Narodowych i 
Wychodźstwa, M inisterstwa 
Oświaty i Nauki, wertowali prasę,
jak mówili przede wszystkim “Ku­
rier Wileński”, który na ten temat 
dużo pisał, wysyłali faksy z pyta­
niami do odpowiednich instytucji 
w Danii, gdzie temat nauczania w 
języku mniejszości narodowych 
również jest aktualny. Toteż nic 
dziwnego, że nagrody były wrę­
czane nie tylko drużynie-zwycięz- 
cy, ale też innym biorącym udział 
w debatach. Polska Macierz Szkol­
na, Konsulat Generalany R e fu n ­
dacja Otwartej Litwy (dla drużyny 
ze szkoły im. Sz. Konarskiego), 
księgarnia “Elephas”, redakcja 
dwutygodnika “Znad Wilii” obda­
rowały uczestników pięknymi i , 
cennymi książkami. Redakcje obu 
polskich dzienników “Kuriera i 
“Gazety” wręczyły prenumeratę 
swych pism. “Kuner” miesięczną 
prenumeratą nagrodził całą druży­
nę, która zajęła drugie miejsce z 
uwagi na to, że tak dzielnie broniła 
swego zdania, nie zaakceptowane­
go przez nasze władze oświatowe.

Krystyna Adamowicz 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Z inicjatywy Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich na Litwie “Macierz Szkolna”

trwa otwarty konkurs dla dzieci i młodzieży

BITWA P00 BBOHWALBEM 
I  J E J  EPOKA

Historia zna wiele sławnych zwycięstw, głośnych w całym 
ówczesnym świecie -  żadnego ź nich jednak pamięć następ­
nych pokoleń nie umiłowała tak gorąco jak zwycięstwa odnie­
sionego dnia 15 lipca 1410 roku pod Grunwaldem w Wielkiej 
Wojnie z Zakonem Krzyżackim. Raz jeszcze mamy okazję po­
dziwiając bohaterstwo walczących, poczynić pewne refleksje 
historyczne, tym razem za sprawą dzieła Jana Matejki “Bitwa 
pod Grunwaldem", które przybyło do Wilna. Zatem proponuje­
my młodemu pokoleniu naszego kraju zgłębienie wiedzy o tym 
okresie, być może odszukanie czegoś nowego, dotąd nie zna­
nego. Zapraszamy do czynnego udziału w konkursie.

Na zwycięzców oczekują atrakcyjne nagrody:
- nagrodę główną (po jednej w kategorii I i II) -  ufunduje 

J. E. Ambasador RP na Litwie prof. Eufemia Teichmann.
- nagrody i wyróżnienia (wśród nich wycieczka na Pola Grun­

waldzkie) ufundują Konsulat Generalny RP w Wilnie oraz Stowa 
rzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie „Macierz Szkolna

Prace konkursowe prosimy nadsyłać od dziś do 30 
czerwca br. do siedziby “Macierzy Szkolnej”, ul. Paupio 26 
w Wilnie.

Dodatkową informację można uzyskać pod nr tel. 600143, 
600184 oraz w dzienniku “Kurier Wileński” w dn. 6 maja 
br., gdzie podano pytania dla uczestników trzech kategorii.

ORGANIZATORZY

Wilia mówi, że

O  Wilii Hilickaitó nauczyciele mówią, żejest

pogodne. Wykonywane .‘us^ ‘ ^ S u l  generalny RP na Li- 
Na wernisaż uczennicy przybyli do szkoły. UsŚerSy Szkolnej Józef 

twie Mieczysław Jackiewicz, prezes Polski J koledzy. Pan kon-
Kwiatkowski, mama Wilii pani Inga. pized pani tygo-
sul szczególną pieczą otacza w y s ta w a  plastyczna ucznia
dniami w siedzibie konsulatu była ekspon wilia zamierza
Niemenczyńskiej Szkoły
wstąpić do klasy gimnazjalnej | | | |  szczęśliwym zbie-
w fceum ogólnokształcącym w ^ f ^ S n o - ^ a,Etyczne, 
giem okoliczności, ma ukleru^  “ l^ IJ u/konkuisie recytatorskim, po- Dziś Wilia Tulickaite weźmie udział w konkursie
święconym Marii Konopnickiej.
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M aiiest miesiącem, w którym dzieci przystępują do Pierwszej Komumi. W  ub/egią niedzteię w kościele 
Ducha Św. d z ie c i z  trzech klas - 3a, 3b, 3c - szkoty-gimnaz/um im. A  Mickiewicza przystąpiły do Pierwszej 
Komunii Świętej, której udzieli! im ksiądz Piotr Smugorzewskiz diecezji częstochowskiej, pełniący posługę ka­
płańską w tym  k o śc ie le  odiipca ubiegłego roku. - Fot. Bronisława Kondratowicz

Nocne czuwanie
W wigilię uroczystości Zesłania Ducha Święte­

go w kościele pw. Ducha Św. odbędzie się nocne czu­
wanie. Początek - w sobotą, 22 maja o godz. 22.00. Za-

Franciszkanin o. Jan  Eugeniusz Bajewski

prasza się wszystkich, szczególnie młodzież. Ze sobą na­
leży wziąć kanapki na agapę oraz owoce i słodycze, które 
będą ofiarowane dzieciom z Domu Dziecka. J.L.

Męczennik lat wojny z  Wilna
Ojciec Święty ą podczas 

czerwcowej pie lgrzym ki do 
Polski 13 czerwca br. wyniesie 
do chwały ołtarza 107 męczen­
ników i męczennic polskich z 
czasu wojny la t 1939-1945. 
Wśród nich trzech związanych 
było z Wilnem i Ziemią Wileń­
ską. Jeden z nich - to o. Jan Eu­
geniusz A ntonin  Bajew ski, 
franciszkanin.

Urodził się 17 stycznia 1915 
r. w Wilnie jako jedyne dziecko 
Jana i Anieli z Wińko wskich. Jego 
rodzice byli dosyć zamożni, 
mieszkali na ulicy Tatarskiej. Po 
ukończeniu szkoły powszechnej 
podjął naukę w gimnazjum im. J.

7 Lelewela, a później w gimnazjum 
humanistycznym im  A. Mickie­
wicza w Wilnie. Był młodzień­
cem zdolnym: znał biegle kilka 
języków. Po ukończeniu gimna­
zjum postanowił, mimo niechęci 
rodziców, poświęcić się służbie

Bożej. Wstąpił więc do Wyższe­
go Seminarium Duchownego w 
rodzimym mieście^ Po roku stu­
diów opuścił seminarium i wstą­
pił do Zakonu Braci Mniejszych 
Konwentualnych (Franciszka­
nów). Nowicjat zakonny, czyli rok 
próbny, odbył w Niepokalanowie, 
gdzie też złożył pierwsze śluby 
zakonne 2 września 1935 r. Na­
stępnie kontynuował studia teo­
logiczne w Krakowie w semina­
rium franciszkańskim. Święcenia 
kapłańskie przyjął 1 maja 1939 
roku. 2 lipca tego roku przybył do 
Niepokalanowa. O. Maksymilian 
Kolbe uczynił, go swoim zastęp­
cą (drugim wikarym klasztoru). 
W pamięci braci o. Antonin po­
został jako gorliwy kapłan, odzna­
czający się głęboką wiarą, poboż­
nością, duchem modlitwy i deli­
katnością względem innych.

Wybuchła n  wojna światowa. 
17 lutego 1941 r. gestapo areszto-

W chrześcijaństwie początki tej modlitwy są bardzo wczesne -

Modlitwa przed i po jedzeniu
Coraz więcej małżeństw i rodzin modli się 

przed i po jedzeniu. Można też zauważyć kultywo­
wanie tego zwyczaju przez tych małżonków i ro­
dziców, których doświadczenie żywej wiary zako­
rzenione jest w przeżyciu Bożej Opatrzności i prze­
konaniu, że Pan Jezus jest obecny w każdym po­
trzebującym. “Chrześcijanin zasiadając do stołu, roz­
poznaje w podawanym mu pożywieniu znak Bożego 
błogosławieństwa. Nie powinien pizy tym zapominać 
o ubogich, którzy wcale nie korzystają z takiego sa­
mego pokarmu, jaki on być może ma w obfitości” -, 
czytamy w Obrzędzie błogosławieństwa przy stole. 
Obrzęd błogosławieństwa przy stole nie jest poświę­
ceniem i ściśle mówiąc - ma on charakter nie tyle bło­
gosławieństwa stołu (materii do spożywania), ile ra­
czej błogosławieństwa Boga z okazji posiłku, codzien­
nego lub świątecznego.

żebrani wokół stołu powinni się wyciszyć. Na to, 
by coś poprawić lub powiedzieć, będzie czas po za­
kończeniu modlitwy. Modlitwie przewodniczyć powi­
nien z zasady ojciec, który jest głową rodziny i wzo­
rem Do prowadzenia tego rodzaju modlitwy należy 
przyuczać także dzieci, najlepiej stopniowo i bardziej 
na zasadzie wyjątku niż stałej praktyki. Mogąjej prze­
wodniczyć zwłaszcza wtedy, kiedy warunkująto jakieś 
szczególne uroczystości.

W chrześcijaństwie początki modlitwy przed je­
dzeniem są bardzo wczesne. Już św. Paweł pisze o tym 
zwyczaju jako o czymś oczywistym: “(...) wszystko, 
co Bóg stworzył, jest dobre i niczego, co jest spoży­
wane z dziękczynieniem, nie należy odrzucać. Staje

Z I A R N A  W I A R Y
M agazyn katoljcki n r 36

Przemoc w Jugosławii jest owocem nasilenia się grzechów 
pychy, swawoli, rozwiązłości seksualnej...

wało go razem ze św. Maksymilia­
nem i 3 innymi franciszkanami. 
Osadzono ich w Pawiaku w Warsza­
wie. Podczas pobytu w więzieniu o. 
Antonin podtrzymywał współwięź­
niów na duchu, odstępował im wła­
sna porcje żywności. W więzieniu 
nie zdjął habitu. W nocy z 4 na 5 
kwietnia 1941 r. przewieziono go 
do Oświęcimia. W obozie został 
brutalnie pobity przez esesmanów 
koronką franciszkańską, którą no­
sił u swojego"Tx>ku. Cierpiał też z 
powodu duru brzusznego, którym 
się zaraził. Pomimo tego oddawał 
się samarytańskiej posłudze cho­
rym, pomagając im fizycznie i du­
chowo, zwłaszcza poprzez sakra­
ment spowiedzi, nierzadko ryzyku­
jąc życiem. Cierpienia znosił z nie­
zwykłą wytrwałością, powtarzając 
często: “Z Chrystusem jestem 
przybity do krzyża”. Zmarł z wy­
cieńczenia 8 maja 1941 roku ze 
słowami “Jezus i Maryja” na ustach.

się bowiem poświęcone przez słowo Boże i przez mo­
dlitwę” (1 Tm 4,4-5). Apostoł ten również zachęca w 
Pierwszym Liście św. Pawła do Koryntian: “Przeto czy 
jecie czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, 
wszystko na chwałę Bożą czyńcie” (1 Kor 10,31). Jako 
najstarszy tekst modlitwy przed jedzeniem wymienia 
się zazwyczaj starożytny, bo pochodzący z przełomu 1/ 
II w. po Chrystusie urywek hymnu zamieszczonego w 
“Nauce dwunastu Apostołów”:

“Ty, Panie wszechmogący,
Stworzyłeś wszystko dla Imienia Twego,
Dałeś ludziom pokarm i napój, 
aby ciesząc się nim Tobie dziękowali” (10, 3). 

Tertulian poświadcza, że zwyczaj ten na początku 
trzeciego wieku po Chrystusie jest powszechny, a w 
“Konstytucjach Apostolskich” z. IV wieku znajdujemy 
bardzo rozwiniętą formułę takiej modlitwy przed i po 
jedzeniu.

Formę współczesnej nam modlitwy przed i po je­
dzeniu zawdzięczamy wschodnim wspólnotom mniszym 
Od nich praktyka ta przeszła na Zachód. Rozpowszech­
niona wśród rodzin modlitwa przed jedzeniem: “Pobło­
gosław, Panie nas i te dary, które z Twojej szczodrobli­
wości spożywać będziemy. Przez Chrystusa Pana nasze­
go- Amen”, jak i po jedzeniu: “Dziękujemy Tobie 
Wszechmogący Boże za wszystkie dary Twoje. Który 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen” została wzięta 
z siedmiowiecznego “Sakramentarza Gelazjańskiego”.

Marek Marczewski 
(uNasz Diennik”)

“ Miłości pragnę, 
nie krwawej ofiary”

Nie jesteśmy specjalistami od 
problemów politycznych. Do po­
lityków należy troska o dobro 
wszystkich ludzi: nie tylko mate­
rialne, ale także moralne i nad­
przyrodzone. To trudna misja, któ­
ra nie jest obca chrześcijaństwu. 
Jednak chrześcijańska polityka 
musi odpowiadać nauce Chrystu­
sa. Politycy chrześcijańscy nie mogą 
zostawić Ewangelii na marginesie 
swojej działalności, chociaż czas 
może naglić, a warunki mogą utrud­
niać zharmonizowanie Jej z działal­
nością, jakiej wymaga życie.

Tym większa odpowiedzialność 
spoczywa na pasterskiej działalno­
ści Kościoła, której część stanowi 
katechizacja, czyli wprowadzanie 
Ewangelii w życie. Jest to niemoż­
liwe bez okazania całkowitej wiary i 
zaufania Chrystusowi, który nigdy 
nie wziął do ręki broni, ale oddzia­
ływał mocą woli, słowa i miłości. 
Co prawda przegrał na krzyżu, ale 
wygrał przez Zmartwychwstanie. 
Przegrał tylko pozornie, bo Sam dał 
się gnębić za grzechy świata, aby po­
pełniający je  w niezrozumieniu 
prawdy, zostali usprawiedliwieni i 
poznali pełną Prawdę.

Przemoc w Jugosławii je st 
owocem nasilenia się ̂ grzechów 
pychy, swawoli, rozwiązłości sek­
sualnej, oszołomienia fałszywą ra­
dością i lekceważenia Świętości 
Prawa Bożego, nie tylko w Jugo­
sławii, ale na całym świecie. 
Grzech jest bez żadnej przesady 
dziełem szatańskim Wobec grze­
chu nie można dopuścić do żadne­
go kompromisu. Chrześcijanin nie 
ma prawa ani aktem swojej woli, ani 
czynem do tego się angażować, stał 
się bowiem przez wiarę i chrzest 
członkiem Kościoła, to jest Mi­
stycznego Ciała Chrystusa i nie 
wolno tej świętości znieważyć wła­
snym odstępstwem. To nie broń 
opancerzona jest w tej walce po­
trzebna, ale hart ducha, który spo- 

. kojnie, bez powątpiewań i lęków 
odmawia udziału w tym, czego nie 
akceptuje Chrystus.

Chrystus wskazał jasną drogę

miłości wzajemnej, miłości do nie­
przyjaciół, która dobrze czyni i żąda 
w zamian dobrego czynu. “Schowaj ż* 
miecz swój do pochwy. / J 18,11/ I 
dotknąwszy ucha, uzdrowił go” /Łk 
22, 51/. Nie bronią trzeba dziś n>- 
bić ludziom miejsce do życia, ale 
wiarą. Cała ziemia jest Bożym do­
mem dla każdego człowieka i ma on 
prawo zagospodarowywać te tereny, 
które jeszcze sąniezagospodarowa- - 
ne, a nie wydzierać ich sobie wza­
jemnie. Może bardziej przydatne są 
samoloty i inne środki komunikacji 
do przesiedlenia ludzi na odpowied­
nie tereny, niż do bombardowania, 
ale w to powinien uwierzyć każdy.

Koniecznie trzeba wzmocnić au­
tentyczną modlitwę o miłość wza­
jemną między ludźmi i o jedność re­
ligijną. Tę modlitwę trzeba przepoić 
wiarą i rzetelną wiedzą, która pozwoli 
rozeznać, co mają czynić modlący 
się, a czego nie akceptować. Na tle 
religijnym nie może być żadnej wal­
ki - jesteśmy dziećmi jednego Ojca. 
Muzułmanie, prawosławni, katolicy, 
protestanci, judaiści są czcicielami 
tego samego Boga - Stwórcy świata, 
aczkolwiek czczą Go różnymi spo­
sobami. Trzeba Temu Bogu okazać 
powszechne posłuszeństwo wiary 
Jego przykazaniom

Wielkie zadanie osobistej wia­
ry, zaufania, miłości oraz formowa­
nia sumień poprzez zdrową, stanow­
czą i pełną naukę ewangeliczną, sta­
je  przed każdym chrześcijaninem, 
ale szczególnie przed katechetami. 
Trzeba przeprowadzić gruntowną 
rewizję swoich poglądów, zapatry­
wań w świetle Ewangelii i aktualnej 
nauki Papieża, Kościoła. Gdy Papież 
woła o zaprzestanie działań wojen­
nych, to tylko nieznajomość Chry­
stusa usprawiedliwia ich kontynu­
ację, ale wstrzymanie się od nich 
obowiązuje wszystkich chrześcijan. 
Jest to bowiem głos Boga wołają­
cego: “Miłości pragnę, nie krwawej 
ofiary”. /Oz 6,6/ “Albowiem Syn 
Człowieczy przyszedł szukać i zba­
wiać to, co zginęło.’7Łk 19,10/.

s. lic. Janina Samolewicz, 
teolog moralista

Sakrament Bierzmowania 
w parafiach Archidiecezji Wileńskie]

22 maja (sobota) - w wileńskiej parafii Ducha Św. podczas 
wieczornej Mszy św. o godz. 18.00,

27 czerwca - w Butrymańcach,
4 lipca - w Wojdatach,
18 lipca - w Starych Trokach,
25 lipca - w Nowoświęcianach,
15 sierpnia - w Mejszagole,
29 sierpnia - w Katedrze Wileńskiej,
26 września - w Ławaryszkach i Niemenczynie,
3 października - w Ejszyszkach,
9 października - w Miednikach.
Przystępujący do sakramentu Bierzmowania powinni od­

być wcześniej spowiedź św., od proboszcza parafialnego otrzy­
mać kartę bierzmowania, stwierdzającą wiadomość katechi­
zmu. Do Sakramentu Bierzmowania mogą przystąpić osoby 
już od wieku 13 lat, mające poza sobą Pierwszą Komunię św.

Przygotował Jan  Lewicki
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Polska Stiepaszyn - premierem Rosji

$

Berło dla Giedraycia
Jerzy Gledroyć, redaktor 

naczelny paryskiej „Kultury”, 
został laureatem Złotego Berła 
- przyznawanej po raz pierwszy 
nagrody Fundacji Kultury Pol­
skiej. Wartość nagrody wynosi 
100 tys. zł.

Uzasadnienie werdyktu jury - 
Kapituły Nagrody Fundacji Kul­
tury Polskiej - pod przewodnic­
twem Beaty Tyszkiewiczbrzmia- 
ło: „Za życie i dzieło, za umysł i 
wizją, za hart ducha i prawość 
charakteru”.

Blokada supermarketów
Przez pięć godzin kilkuset 

łódzkich kupców - właścicieli 
małych i średnich  p rzedsię­
biorstw - blokowało swoimi sa­
mochodami parking przed jed­
nym z supermarketów w cen­
trum  miasta. ,

Handlowcy protestowali w ten 
sposób przeciwko m.in. wyprze­
daży gruntów pod supermarkety, 
domagali się ograniczenia liczby 
dużych marketów, które - zdaniem 
kupców - powodują upadek rodzi­
mego drobnego handlu oraz żądali 

I  wstrzymania podwyżek czynszu 
za lokale użytkowe.

Uciekinierka urodziła 
dziecko

34-ietnia Albanka, ucieki­
nierka z Kosowa mieszkająca w 
ośrodku w Smoszewie, urodziła 
w środę syna. Chłopiec waży po­
nad 4 kilogramy.

Nowo narodzone dziecko 
będzie miało najprawdopodobniej 
obywatelstwo jugosłowiańskie, 
ponieważ jego rodzice mają w 
Polsce status uciekinierów wojen­
nych. „W Polsce nie obowiązuje 
prawo ziemi, aleprawo krwi, dla­
tego dziecko osób pochodzenia 
jugosłowiańskiego będzie miało 
obywatelstwo takie, jak i oni”-po- 
wiedział rzecznik MSWiA Paweł 

^ Ć ia c h .  _
N ie wykluczył jednak, że 

. dziecko może posiadać obywatel­
stwo polskie. ^Jeżeli'rodzice 
zwrócą się z taką prośbą do rządu 
polskiego, to ją  rozpatrzymy” - 
powiedział.

Prostytutki atakulą
Jedna osoba nie żyje, a dwie 

są ranne - to rezultat schadzki 
włoskiego biznesmena z dwoma 
młodymi prostytutkami. Doszło 
do niej we wtorek w nocy w war­
szawskim Hotelu Jan  III Sobie­
ski.

50-letni Wioch umówił się we 
wtorek wieczorem z Katarzyną S.,

|  18-letniąprostytutką. Kobieta zo-' 
rientowała się, że jej klient to za­
możny mężczyzna. Skontaktowa­
ła się ze swoją 16-letnią koleżan­
ką „po fachu” Katarzyną W. Ka­
tarzyna S. trzymając Włocha z tyłu 
za szyję zadawała ciosy nożem w 
plecy. Jej koleżanka dźgała go w 
tym czasie w brzuch i klatkę pier- 

- siową.
Mężczyzna był jednak na tyle 

sprawny, że zdołał wyrwać nóż 
jednej z napastniczek. Zadając 
ciosy na oślep ranił obie.

Rany^Zadane jednej zprosty- 
L tutek - Katarzynie S., okazały się 

śmiertelne. Dziewczyna skonała 
na hotelowym korytarzu.

Katarzyna W. uciekła do 
domu.

„Nie jestem Plnochetem99

Znaczną większością głosów 
rosyjska Dum a zatw ierdziła 
wczoraj prezydenckiego kandy­
data na premiera, Siergieja Stie- 
paszyna.

Siepaszyn, były pierwszy wi­
cepremier i minister spraw we­
wnętrznych, otrzymał 293 głosy 
(przy wymaganej większości 226

Za kandydaturą głosowała 
zwarcie frakcja LDPR - partii Ży- 
rinowskiego oraz grupy deputowa­
nych związanych z komunistami. 
(W Dumie do zarejestrowania frak­
cji potrzebnych jest 35 deputowa­
nych. Jeślitylu nie ma, deputowa­
ni tworzą grupę).

Spośród frakcji największego 
poparcia udzielił Stiepaszynowi 
„Nasz Dom Rosja” byłego premie­
ra Wiktora Czernomyrdina. Bardzo 
wstrzemięźliwie zachowywali się 
komuniści (ich lider Giennadij Ziu- 
ganow nie wziął udziału w głoso­
waniu, ale komunistyczny prze­
wodniczący Dumy Giennadij Sie- 
lezniow głosował za) i liberalne 
„Jabłoko” (jej przywódca Grigorij 
Jawlinski wstrzymał się od głosu).

Wielka Brytania

Obserwatorzy sądzą, że naj­
większe partie nie chciały ryzyko­
wać i wiązać się z rządem, który 
w najlepszym wypadku dotrwa 
tylko do parlamentarnych wybo­
rów w grudniu. Nawet bowiem 
życzliwy Stiepaszynowi „Nasz 
Dom Rosja” zapowiedział, że nie 
wydeleguje nikogo do jego rządu.

Giennadij Ziuganow oświad­
czył w środę po głosowaniu w 
Diunie, że komuniści „nie wejdą 
do nowego rządu”.

Mniejsze grupy i nacjonaliści 
Żyrinowskiego poparli zaś nowe­
go premiera, licząc na miejsca w 
rządzie. Skład nowego gabinetu 
ministrów nadal oficjalnie niejest 
znany.

„Nie jestem Pinochetem - po­
wiedział z parlamentarnej trybu­
ny - nazywam się Stiepaszyn”.

Liberałom podobało się to, że 
nowy premier chce osiągnąć po­
rozumienie z MFW i popiera pa­
kiet gospodarczych ustaw złożo­
ny w Dumie jeszcze przez po­
przedni rząd.

Nowy premier obiecał również 
aktywnie wesprzeć rosyjski prze-

Stiepaszyn będzie musiał się zastanowić nad propozycją Zyrinow- 
skiego, który chciałby zostać pierwszym wicepremierem “odpowiedzial­
nym za dowolną sferę działalności gabinetu"

H E  Fot. e p a -e lt a

mysł, walczyć z  przestępczością 
gospodarczą, regularnie płacić za­
ległe pensje sferze budżetowej i 
emerytury.

„Taka sytuacja (długi wobec 
budżetówki - PAP) nie może nie

Pinochet przeszedł badania
83- letni były dyktator Chile Augusto Pinochet po 

kilku godzinach badań w londyńskim szpitalu powrócił 
wczoraj do swej rezydencji pod Londynem.

Generał czeka tam pod nadzorem policji na wynik po- 
stępowania, które ma umożliwić osądzenie go załamanie w 
Chile praw człowieka.

Według źródeł, naktórepowołuje sięReuters, Pinochet 
cierpi na dolegliwości urologiczne.

Pinochet został zatrzymany w Londynie 16 paździemi-

Jugosławia —

czego, który domaga się jego ekstradycji. Hiszpania chce 
osądzić Pinocheta za zbrodnie, których dopuściła się w lar 
tach 1973-90 kierowana przez niego dyktatura wojskowa.

Kierując się orzeczeniem Izby Lordów brytyjski mini­
ster spraw wewnętrznych Jack Straw zezwolił 15 kwietnia 
na kontynuowanie postępowania ekstradycyjnego. Odwo­
łanie adwokata Pinocheta od tej decyzji ma rozpatrzyć 27 
maja sąd rewizyjny High Court

Czernomyrdin znów 
w  Belgradzie

Specjalny wysłannik prezy­
denta Rosji ds. Jugosławii Wik­
tor Czernomyrdin przybył w śro­
dę do Belgradu na nową turę roz­
mów z prezydentem Jugosławii 
Slobodanem Miłoszeviciem - po­
dało radio Studio B.

Źródła bliskie Miloszeviciovi 
^poinformowały, że Czernomyrdin 
przybył do Belgradu z Helsinek 
wczesnym popołudniem i od razu 
udał sięńa rozmowy z jugosłowiań­
skim przywódcą.

Rzecznik NATO Jamie Shea, 
jak i jugosłowiański MSZ informo­
wali, iż Czernomyrdin ma omówić 
w Belgradzie warunki planu poko­
jowego G-8, grupy siedmiu nąj-

Walka o pokój
większych potęg gospodarczych 
świata i Rosji.

Rzecznik jugosłowiańskiego 
MSZ Nebojsza Vujović oświad­
czył, że Jugosławią, jest gotowa 
przeanalizować i ewentualnie za­
akceptować plan G-8. Według 
niego, władze odpowiedzą na 
propozycję, gdy tylko zapoznają 
się ze szczegółami.

W Helsinkach Czernomyrdin 
rozmawiał o wspólnej inicjatywie 
pokojowej z delegacją amerykań­
ską, na której czele stał zastępca 
sekretarza stanu USA Strobę Tal- 
bótt. Prezydent Finlandii Martti 
Ahtisaari ocenił, iż rozmowy za- 
kończyły-się pozytywnym rezul­
tatem.

Rosja nadal domaga się też,

trwożyć władz przed wyborami” 
- powiedział. Jednak równocze­
śnie zapowiedział zwiększenie 
wydatków na wojsko i „zmniej­
szenie nacisku podatkowego na 
przedsiębiorstwa”.

Francja

— — ■W— "11" .      —
NATO zbombardowało magazyn paliw Belgradzie

Fot EPA-ELTA

by NATO wstrzymało naloty na 
Jugosławię przed wycofaniem sił 
serbskich z Kosowa.

Zawieszenie za wycofywanie
Sekretarz generalny NATO 

Javier Solana uważa, że Belgrad 
powinien zacząć wycofywać woj­
ska jugosłowiańskie z Kosowa, aby 
możliwe było wprowadzenie w ży­
cie zawieszenie broni.

Solana powiedział, ż e  „pod 
pewnymi warunkami NATO jest 
wyraźnie otwarte na ideę zawiesze­
nia broni.”Prezydent Jugosławii 
Slobodan Miloszević powinien dać 
wyraźny sygnał, że wojska serbskie 
całkowicie wycofają się z Kosowa” 
- podkreślił Solana. i

Tym „wyraźnym sygnałem” 
powinno być - zdaniem sekretarza 
generalnego NATO - rozpoczęcie 
przez Miloszevicia wycofywania 
wojsk sposób umożliwiający kon­
trolę.

Zniszczono 75  proc. stanowisk 
przeciwlotniczych 

Samoloty NATO zniszczyły 75 
proc. stałych stanowisk jugosło­
wiańskiej obrony przeciwlotniczej 
i tylko 12 proc. stanowisk rucho­
mych - powiedział w środę rzecz­
nik NATO ds. wojskowych gen.' 
Walter Jertz. • .
- Według generała, po 57 dniach 

nalotów na Jugosławię, strącono 
bądź zbombardowano na lotniskach 
69 proc. j ugosłowiańskich MiG-29,
najnowocześniejszych maszyn znaj­
dujących się na wyposażeniu armii 
tego kraju.

Nowoczesne 
niewolnictwo

Roku więzienia, 200 tysięcy 
franków grzywny i pozbawienia 
praw obywatelskich zażądał w 
środę prokurator dla paryskie­
go małżeństwa, oskarżonego 
przez pomoc domową o wyzysk 
i złe traktowanie. Młoda Mu­
rzynka z Togo o imieniu Hen- 
riette przez cztery lata pracowa­
ła nielegalnie jako pomoc domo­
wa u państwa Vincent i Yasmi- 
ne Bardet. Pan domu jest wy­
dawcą i spadkobiercą jednego z 
założycieli prestiżowego wy­
dawnictwa Seuil. Jego żona po­
chodzi z Mauretanii.

16-letniej Afrykance praco­
dawcy zabrali paszport, nie płaci­
li jej ani nie pozwalali wychodzić 
z domu. Pracowała 15 godzin 
dziennie zajmując się najpierw 
dwojgiem, a potem trojgiem ma­
łych dzieci. Spała na macie na 
podłodze w pokoju jednego z 
małych podopiecznych.

Doprowadzona do rozpaczy 
dziewczyna po dwóch latach ucie­
kła do wuja w Bretanii, który od­
prowadził ją  do państwa Bardet, 
otrzymując od nich przyrzeczenie, 
że będą ją  traktować lepiej.

Jako że warunki pracy nie 
zmieniły się, po kolejnych dwóch 
latach Henriette zwróciła się o 
pomoc do sąsiadki swoich praco­
dawców, która powiadomiła poli-
cję. . . ,  • •„To nie jest XVII wiek ani me 
znajdujemy się w jakimś dalekim 
kraju, ale u progu trzeciego tysiąc­
lecia, w kraju praw człowieka 
powiedział prokurator.

Obrona odpiera zarzuty, pod­
kreślając, że akt oskarżenia opie­
ra się jedynie na zeznaniach mło-_ 
dej Togijki i sąsiadki obwimo-

^ Francuskie prawo zabrania 
zatrudniania osób nie mających 
zezwolenia na pobyt i pracę. Ist­
nieje też obowiązek płacy mini­
malnej i składek ubezpieczeni o- 
wych. - j

Na podstawie doniesień PAP-u 
przygotował Jan Lewicki
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■  Litwa zanotowała spadek o 
dwie lokaty - i  50 na 52 - w ran­
kingu M iędzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej (FIFA).

Po dwóch ostatnich poraż­
kach w elim inacjach do mi­
strzostw Europy (z Czechami i 
Estonią) Litwą w rankingu wy­
przedziła Boliwia i Szwajcaria.

Z kolei awans o jedno miej­
sce w rankingu, po zwycięskim 
meczu towarzyskim z wicemi­
strzami. Europy Czechami zano­
towała Polska. “Biało - czerwo­
ni” reprezentanci zajmują aktu­
alnie 29 pozycją.

W poprzednim notowaniu 
polska reprezentacja, po dwóch 
porażkach w eliminacjach ME z 
Anglią i Szwecją, zajmowała 30.. 
miejsce ex aequo ż Kolumbią i 
Izraelem. Awans dała Polsce Wy­
grana 2:1 w Warszawie w towa­
rzyskim spotkaniu z czeskimi pi­
łkarzami.

W czołowej dziesiątce noto­
wania nie zaszły żadne zmiany. 
Prowadzi Brazylia z 817 punkta­
mi przed mistrzem świata Fran­
cją (785) i Niemcami (742).

Polacy wyprzedzili swojego 
rywala w grupie piątej eliminacji 
ME - Bułgarię, która przed mie­
siącem znajdowała się na 23. 
miejscu. Obecnie Bułgarzy zamy­
kają pierwszą trzydziestką. Drugi 
nasz przeciwnik- Anglia wypadł 
z czołowej dziesiątki i zajmuje 11. 
lokatę. Szwecja utrzymała 14. po­
zycję, natomiast Luksemburg jest 
na 125. miejscu.

Następny ranking zostanie 
opublikowany 16 czerwca.

Rosja zremisowała z Białorusią!: 1 (1:0) w towarzyskim me­
czu piłkarskim rozegran ymwTule. :

Bramki: Rosja - Aleksanckr Mostowoj :(31);rBiałortiś>Igor 
Tćirłowski (40Z;i -

■PućliarAustrii wywalczyli piłkarze Sturmu Gj^z. Finałowy'
S e ^ S tti^ ^  ŁASK tiffi?.^oA czyt§i^^ó'̂ y^pę.ftnfisęM :C Ę 
(1:1,0:1). W konkursie karnych piłkarze z Grazu zwycieżyli 4-2.

Bramki: dla Sturmu Graz - Mario Haas (60); dla I .ĄSK I.inz - 
Izica Yastic (36-samobójczy):

■Niemcy wygrały ze Szwecją!: 1, a Hiszpania z Wielką Bryta­
nią też 2:1 'we wtorek, w meczachDrużynowego Pucharu Świata w 
tenisie w grapie’ czerwonej^

■Mistrz FrancjiLaurent lalabert wygrałwe wtorekczwarty etap 
wyścigu Girod’Italia,z, Vibo Yalcnlia doTerme Luigiane długości 
186'km. Różowy koszulką lidera zachował Holender: JeroenlBlij- 
levenszgrupyTVM. i ; ■' ^  %»

■Byty rekordzistaświata.w trójskoku Joao Carlźsde Ołiveira 
jest hospitalizowany od piętnastu dni w klinice w Sao Paulo. We 
wtorek stan jego zdrowia znacznie się pogorszył po krwotoku we- 
wnątrznym jamy brzusznej.

■We wtorek minęło’ 100; lat od utworzenia Czeskiego Komi- 
tetu Olimpijskiego. Czeski nauczyciel wychowania fizycznego:Jiri 
Guth-Jarkovsky był jednym z pierwszych ;ęzłonków MKÓ1 i ak­
tywnym prppagatorem.idei barona Pierfe’a de Coubertina. •

■Polacy Ryszard Pawłowski, Tadeusz Kudelski i Jacek Masę-. 
łk° stanęli we Wrtorek tuż przed godziną ! Opolskiego czasu na naj­
wyższym szczycie ziemi Mount Everescie. Mieszkający w. Kato­
wicach 49-letm Pawłowskijestpierwszym Europejczykiem, który 
zdobył ten szczyt (8848 mnpm) po raz trzeci.

■Polscy s i a tkarze, zaj muj ą  15: lokatą w rankingu Międzynaro­
dowej Federacji Piłki Siatkowej (RYB). Siatkarki są na 19. miej­
scu. Prowadzą zespoły Kuby (kobiety)'i Włoch (mążczyźni). S  j

■Arcymistrz Weselin Topałow (Bułgaria) został liderem tur­
nieju szachowego w Sarajewie. W,drugiej rundzie Topałow poko­
nał Michaela Smitha (W.Brytania) i ma na koncie dwa punkty.

Porażką zespołu Portland 
Trail Blazers z koszykarzami 
Utah Jazz 83:93 zakończyło się 
pierwsze półfinałowe spotkanie 
mistrzostw NBA.

To, co się stało w finałowej 
kwarcie meczu koszykarzy Utah z 
rywalami z Portland, trudno racjo­
nalnie wytłumaczyć. “Świetliste 
smugi” po trzech kwartach spotka­
nia w Utah prowadzili 78:74 i wie­
le wskazywało na to, że spotkanie 
do końca będzie wyrównane.

Tymczasem gracze Blazers w 
finałowej części gry nie trafili 12 
z pierwszych 13 rzutów. Co wię­
cej, Portugalczycy w tym.okresie 
zdobyli... zaledwie pięć punktów 
(dzięki rzutom z gry Briana Gran- 
ta i Damona Stoudamire). r

Statystycy błyskawicznie od­
kryli, że wcześniej żaden klub nie 
wypadł tak fatalnie w jednej kwar­
cie w historii play off. W 1986 r. 
sześć punktów zdołali zgromadzić 
Atlanta Hawks występujący prze­
ciw Boston Celticś.

Aryydas Śabonrs w pierw­
szym, wyjazdowympółfinałowym 
spotkaniu - Konferencji Zachod­
niej dla Blazers zdobył 9 punktów 
i zaliczył i l  zbiórek w ciągu 24 
minut przebywania na parkiecie.

Na dorobek Sabonisa złożyły 
się trzy udane z ośmiu wykona­
nych rzutów za dwa punkty oraz 
trzy skuteczne z czterech wyko­
nanych rzutów wolnych. Poza tym 
najlepszy litewski koszykarz po-, 
zwolił sobie dwa błędy i cztery 
przewinienia.

Karl tylalone ^dobył dla go­
spodarzy 25 pkt i 12 zbiórek. „Li­
stonosz” w walce1 o piłkę stoso­
wał Wiele chwytów ■ nie zawsze 
zgodnych z przepisami. Po jed­
nym z jego zagrań Brian Grant (19 
pkt.) został uderzony łokciem w 
twarz.

Koszykarze New York Knicks 
jako pierwsi odnotowali wyjazdo­
we zwycięstwo w drugiej rundzie 
play off NBA. Nowojorczycy, po

“Wolna Amerykanka ’  w interpretacji KeMna Cato (Portland Trail Bla­
zers) Fot. EPA - ELTA

wyeliminowaniu M iami Heat, 
tym razem wygrywając 100:92 
udanie rozpoczęli rywalizację z 
Atlantą Hawks.

Allan Hoiiston zdobył dla 
Knicks 34 pkt, a Lattrell Sprewell 
dodał 31 pkt - obaj zawodnicy za­
notowali najlepsze mecze play off 
w karierze. „To wspaniałe uczucie 
- mówił pytany o swe odczucia 
Houston. - To jest ta chwila dla 
której pracujesz, ważny moment 
w życiu związany z wykonywanym 
zawodem.

Obie drużyny wykazały się

najlepszą skutecznością strzelec­
ką w spotkaniach po rundzie za­
sadniczej. Ó sukcesie gości zade­
cydował okres siedmiu minut w 
trzeciej kw arcie , w których 
Hawks nie zdołali zdobyć punk­
tów. Wówczas zespół z  Nowego 
Jorku zniwelował 8-pkt deficyt i 
wyszedł na prowadzenie 80:73. 
W szeregach Atlanty najlepszym 
graczem okazał się Chris Crawr 
for(d - 26 p k t

Kolejne mecze tych drużyn 
odbędą się w tych samych halach, 
w czwartek.

Czerwone Skrzydła nie sięgną po Puchar Stanleya
Kibice Czerwonych Skrzydeł 

z Detroit pożegnali się z marze­
niami o awansie swoich pupilów 
do dalszej fazy spotkań o Puchar 
Stanleya. Hokeiści z D etroit, 
dwukrotni zdobywcy Pucharu 
Stanleya przegrali we wtorek z 
Colorado Avalanche na własnym 
lodowisku 2:5 oraz rywalizację 
best-of-sęven’ 2:4. W ostatnich 
czterech latach Red wings grały 
w półfinale konferencji Zachod­
niej.

Zawodnicy Colorado Avalan- 
che nie posiadali się z radości, „po­
konaliśmy mistrzów w ich hali” po­
wiedział kapitan zwycięzców Joe 
Sakic. - Wygraliśmy trzy mecze w 
jaskini lwa, doznając wcześniej 
dwóch porażek u siebie.”

Bohaterem w drużynie gości był

bez wątpienia bramkarz Patrick 
Roy, broniący jak w transie, zwłasz­
cza w pierwszej i trzceciej tercji.

„No cóż, robiliśmy wszystko co 
było w naszej mocy, rywale byli jed­
nak lepsi, no a ten niesamowity Roy” 
tak skomentował porażkę kapitan 
zespołu gospodarzy Ron Yzerman.

. Przygnębiony był także coach 
Red Wings, Scotty Bowman. Pyta­
ny przez dziennikarzy czy przypad­
kiem nie zamierza podać się do 
dymsji, odpowiedział: „teraz, kie­
dy opadły już emocje, muszę się za­
stanowić nad dalszym moim losem. 
Wtedy dopiero podejmę decyzję”.

Łupem bramkowym w druży­
nie Colorado Avalanche podzielili 
się: Peter Forsberg - 2, Milan Hej- 
duk, Joe Sakic i Chris Drury, cel­
nymi trafieniami wśród pokona­

nych wyróżnili sięNicklas Lidstro- 
em i Darren Mccarthy.

W półfinale Konferencji 
Wschodniej zwycięzcami zostali 
hokeiści Buffalo Sabres pokonując 
Niedźwiadki z Bostonu 3:2 i w se­
rii best-of-seven 4:2. Aby mieć 
możliwość walczenia w finale o 
cenne trofeum, Buffalo Sabres mu­
szą okazać się lepsi od Toronto 
Mapie Leafś.

„Chyba bardziej niż rywale pra­
gnęliśmy zwycięstwa” - mówił po 
meczu jeden z bohaterów w zespo­
le z Buffalo, mistrz olimpijski z 
Nagano Czech Dominik Hasek.

Bramki zdobyli: dla Buffalo 
Sabres: Wayne Primeau, Curtis 
Brown i Michael Peca, natomiast 
dla Boston Bruins: Steve Heinze i 
Joe Thomton.

Młody olbrzym z  Buriacji m arzy o sumo
W Autonomicznej Republi­

ce B u ria c ji o d k ry to  ta le n t 
atletyczny, 16-letniego Anato­
li ja  M ichajanowa, który popi­
suje się niezwykłą siłą. Przy 
posturze 190 cm wzrostu i 192 
kg wagi, ma pełne prawo ma­
rzyć  o k a r ie rz e  za p aśn ik a  
sumo.

Młody olbrzym potrafi pod­

nieść motocykl marki „Ural” i ze 
swobodą nosi wielkie worki wy­
pełnione ziarnem. Rodzice nie 
chwalili się specjalnie niezwy­
kłym  potom kiem , ale kiedy 
ujawnił swe sportowe możliwo­
ści, nie znajdując przeciwników 
w walkach zapaśniczych w stylu 
wolnym, zwrócili się do mediów 
o poradę, co czynić z atletą.

Chłopak nie ma odchyleń od 
normy fizycznej i je s t inteli­
gentny. Świetnie radzi sobie z 
komputerem i nieźle wiedzie 
mu się w szkolnej ławie.

Siłacz pochodzi z. rodziny 
bohaterów, pod którymi łamały 
się grzbiety koni i chciałby być 
godnym następcą swych przod­
ków we współczesnym sporcie.
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Koniec świata za 28 lat?

Odkryta w początkach tego roku planetoida oznaczona sym­
bolem 1999AN10 zbliży się do Ziemi 7 sierpnia 2027 roku na odle­
głość około 60 - 70 tys. km - poinformował PAP doc. Krzysztof 
Ziołkowski z Centrum Badań Kosmicznych PAN.

Planetoidę dostrzeżono 13 stycznia jednocześnie w kilku obser­
watoriach i śledzono przez miesiąc. Był to zbyt krótki okres aby precy­
zyjnie obliczyć jej orbitę. Po krótkiej przerwie wznowiono obserwa­
cje. H  v '

Ostatnie obliczenia, przeprowadzone w kilku ośrodkach astrono­
micznych na świecie, w tym także w Centrum Badań Kosmicznych PAN, 
pozwoliły ustalić już dokładnie orbitę planetoidy na najbliższe lata.

Planetoida o średnicy około 1 km - jedna z wielu błąkających się 
między Marsem a Ziemią - okrąża Słońce co 1,76 roku.

Okresowo zbliża się do Ziemi - ale najbliżej znajdzie się w 2027
roku. - 9  B 9 H 1  ,

Minimalna odległość planetoidy od Ziemi może wynosić wów­
czas okołó 37,5 tys. km a maksymalna - około 395 tys km. Przyjmuje­
my, że przeleci w odległości 60-70 tys. km, czyli znacznie mniej niż 
wynosi odległość od Ziemi do Księżyca - wyjaśnił doc. Ziołkowski.

Korea odkrywa królika
Do hodowania królików zachęcają władze Korei Północnej, w 

której z głodu zmarło 2 min osób - podała w środę japońska agen­
cja Radiopress, powołując się na północnokoreańskie media.

Króliki dostarczająmięsai futerek i nie potrzebują dużo pokarmu - 
informuje północnokoreański dziennik „Rodong Sinmun”, organ Ko­
mitetu Centralnego Partii Pracy Korei.

„Powinniśmy dokładnie zapoznać się z życiem królików, aich ho­
dowlę podnieść do rangi ruchu narodowego” - podaje gazeta.

Z jednego królika uzyskuje się do dwóch kilogramów „pysznego” 
mięsa - zachwala dziennik. Zwierzę osiąga taką wagę w wieku trzech 
miesięcy, a królica w ciągu swojego życia jest w stanie wydać na świat 
20-30 potomków, co daje około 50 kg mięsa. „Dzięki temu każdy bę­
dzie mógł jeść kilogram mięsa tygodniowo”- zachęca organ Komitetu 
Centralnego Partii Pracy Korei.

Telewizja źródłem cierpień
Antropolodzy amerykańscy doszli do wniosku, że główną przy- 

czyną gwałtownego nasilenia się występowania bulimii i anoreksji 
na wyspach Fidżi może być telewizja, która po raz  pierwszy poja­
wiła się tam  w roku 1995.

Profesor antropologii z uniwersytetu Harvardzkiego w USA Anne 
Becker ogłosiła we wtorek prowadzonych przez nią od 1998 roku wy­
niki badań zaburzeń w jedzeniu społeczeństwa fidżyjskiego.

Uważa ona, że odkąd na wyspach pojawiła się telewizja, liczba 
zaburzeń w jedzeniu o podłożu psychicznym gwałtownie wzrosła.

Magia ognia i muzyki

W piątkowy wieczór, o godzinie 2130 w Za- 
krecie, na tle nocnego nieba, rozegra się dram at 
ognia, muzyki i ruchu - pirotechniczna symfonia 
na temat zachodzącego słońca - “Trochę więcej 
światła”.

Autorem i wykonawcą proj ektu j  est francuski ze­
spół pirotechników “Groupe F” na czele z ‘‘płoną­
cym francuskim czarodziejem” - Christophe Berthon- 
neau.

Christophe Berthonneau jest jednym z najsłyn­
niejszych pirotechników świata. “Płonący czarodziej” 
wyczarował ceremonie zamknięcia, między innymi, 
Igrzysk Olimpijskich w Barcelonie oraz Światowych 
Mistrzostw Piłki Nożnej w Paryżu.

Pod dźwięki muzyki akustycznej, free jazzu i roc­
ka widzowie będąmoglinacieszyć wzrok magią fa­
jerwerków, które podziwia cały świat.

“Chcę, by za pomocą ognia ludzie sercem od­
czuli jedność wszystkich żywiołów” - mówi Chri­
stophe Berthonneau.

Na razie synoptycy przepowiadają na piątek sło­
neczną pogodę (20 st. Q , co cieszy nie tylko piro­
techników lecz też i komitet organizacyjny festiwa­
lu “VILNIUS 2 000”, którego inauguracjąbędzie por 
wyższa impreza.

Przypominamy, że o 20 godzinie tęgo samego 
wieczoru w Zakrecie odbędzie się popis akrobacji 
powietrznej trzech pilotów “Lecący człowiek”. Jed­
nym z “lecących” będzie premier RL Rolandas Pak­
sas.

Uprzedzamy ryzykantów-amatorów wejścia na 
gapę - organizatorzy oznajmili, że wszyscy oni będą 
wyłapywani i karani.

S. K.
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^6.00 -  Dzień dobry. 730-S. 
‘Teletubbies”. 8.00—S. “Rodzina 
Fallerów”. 16.00-Pół godziny w 
rządzie. 1630-Wiadomości (ros.).
16.40 -  Rozmowy wileńskie.
17.00-S. “Druga “B”. 1730-S. 
“Rodzina Fallerów”. 18.00-Eko­
logia 1830—Wiadomości. 18.45 
-Telekatalog. 1850—Biznes dnia.
19.00 -Drogi, samochody, ludzie. 
1925—Bez pośredników. 19.55- 
Loteria 20.00 -  Jeszcze nie śpij. 
2030 -  Panorama. 21.00 -  Ęiirń 
fab. “Nostradamus”. 23.00 -  
Dziennik wieczorny.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 830 - 
S. “Kobieta pachnąca kawą’ 9.20 
- Bitwa morska. 10.50 - Brzeg. 
1130 - Tak Nie. 1230 - Na jed­
nym końcu haczyk. 13.00 - Tele- 
gra dla rodziny. 14.00-S. “Nazdro­
wie”. 15.00-Koncert. 15.55-Go­
rąca linia 16.15-S. “Dziennik Da­
nieli”. 17.10-S. “Kamila iNano”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
“Kamila i Nano”. 19.00 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 20.00-Wiar 
domośd 2025 - S. “Ekipa wybrze­
ża”. ^ . 15 - Goi^a linia. 2135 - 
Jestem z wami. 22.00 - S. “Niech 
krew się leje”. 2230 - Wiadomo­
ści. 22.45 - Na jednym końcu ha­
czyk 23.10 - Rowerowe show. 
2335 - Brzeg. 020 - Telegra. 220 
-6.15-DW.

i usługi. 830-Znad Wiln TV 9.00
- Lekcja jęz. litewskiego. 9.10 - S. 
“Night Man”. 9.55 - “Ja sama”.
11.00-Z Moskwy. 11.10-Dzień 
po dniu. 13.00-ZMoskwy. 13.10
- Znak jakości. 1320 - Zwycięża 
najszybszy. 1425 - Towary i usłu­
gi. 1435 - S. dla dzieci 15.00 - 
Kanał muz. 1530 - W świecie lu­
dzi 16.00 - Z Moskwy. 16.20 - 
Patrol drogowy. 1635 - S. “Grace 
w opałach”. 17.00 - O przyrodzie.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - Ci, któ­
rzy... 18.30 - Humor. 1930 - Z 
Moskwy.20.00-Lekarzdomowy. 
20.30-U“Jabłka”. 21.05-ZMo- 
skwy. 2120 - Ci, którzy... 2135 - 
Towary i usługi. 21.45 - Podoba 
gjp-oglądaj-22.00-Z Wilna. 22.15
- S. “Grace w opałach”. 22.45 - 
Znak jakości 2255 - W świecie 
łudzi 2330 - Kanał muz.

branoc, dzieci 19.00-Czas. 19.45 
- Film fab. “Air Amercia”. 21.45 - 

k... 21.55 - Pilne wezwą-

W

6.00 -  Teleshop. 6.15 -  Po- 
rannekoło. 8.05-Programinform. 
8.15 -  S. “Niewinne kłamstwo”.
9.00 -  S. “Słoneczne wybrzeże”.
9.40 -  S. “Bez domu jest źle”.
10.10 -  Teleshop. 10.40 — S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”. 1125 
-Kuchniapani Grażyny. 12.00- 
N-14.1Ź15-Złotko. 12.40-ABC 
zdrowia. 13.05-Ód... do. 1335- 
S. “Czarodziejka”. 14.00—S. “Nie­
winne kłamstwo”. 14.45 — Tele­
shop. 15.00-S.“Marisol”. 1525 
-  Dramat krym. 16.15 — S. “Żar 
młodości”. 17.00 -  S. “Bez domu 
jestźtó”. 1725-S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 18.10 -  S. “Prawdziwa 
miłość Heleny”. 18.55 — Telegra. 

-19.00 -  S. “Marisol”. 19.30 -  
“1930”. 19.50-Program inform.
20.00 -  S. “Nazywa się Nikita”.
21.00 -  S. “Człowiek znikąd”.
22.00 -  Humor. 22.30 -  ‘72:30”. 
22.45-S.“Murphy Brown”. 23.10 
—S. “Szósty zmysł”. 23.55 -  Dra- 
mafrhisL

^  b t  v
6.15 - S. “Dziennik Daniel?’.

635 - S. “Dzielna rodzinka”.
6.55 - S. “Nowe przygody Po- 
peya”. 720 - Teleshop. 735 - S. 
‘̂ Potajemne sentymenty”. 8.00-S. 
“Maria Jose”. 8.45 - S.“Santa Bar­
bara”. 9.35 - S. “Utoczy i dzielni”
10.00 -Teleshop. 1025 - Telegra. 
10.50 - Koło fortuny. 1120-Mar 
gazyn filmowy. 11,45 - S. “Szpital 
połowy”. 12.10 - S. “Piękność”.
13.00 - S. “Policjanci z Miami”.
13.45 - Mecz eliminacyjny NBA.
13.45 - S. “Dzielna rodzinka".
15.10 - S. “Nowe przygody Po- 
peya”. 1530- S. “Santa Barbara”. 
1620 - S. “Piękność”. 17.10 - S. 
“Potajemne sentymenty”. 1735 - 
S. “Uroczy i dzielni”. 18.10 - S. 
“Maria Jose”. 19.00 - Wiadomo­
ści 1920 - Sport 1930 - Niech 
żyje król. 20.00 - S. “Słoneczny 
patrol”. 21.00 - S. “W archiwum 
X”. 21.55 - Wiadomości 22.05 - 
Mecz eliminacyjny NBA. 23.00 - 
S. “Żonaty i z dziećmi”. 2325 - 
Magazyn filmowy. 23.55 - S: “No­
wojorscy gliniarze”.

10.00 - Telegra. 16.00 - Linia 
ogłoszeń. 1630 - Przede wszyst­
kim dzieci 17.00 - S. “Zakazana 
kobieta”. 17.50-Warto odwiedzić. 
17.55-Puls Wilna. 18.10-Teryto­
rium 1835 - Eurosport 19.00 - 
Wiadomości (poL). 19.10-S. “Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Litwa 
Wschodnia. 2030- Warto odwie­
dzić. 2035 - Film łab. “Brązowy 
ptak”. 22.00 - Kronika wydarzeń
22.15 - Puls Wilna. 2225 - Wia­
domości (poL).22.35 -Eurosport

%

8.55 -Z Wilna. 820-Towary

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 
Wiadomości. 7.15 - S. “W imię 
miłości”. 8.15 - Człowiek i prawo. 
9.05 - Klub podróżników. 9.50 - 
Biblioteka domowa. 10.15 - Ra­
zem 13.15 - S. “Policjanci z ko­
smosu”. 13.45 - Cudowny świat, 
czyli Cinema 14.00-Ulica Sezam­
kowa. 1430 - Do lat 16 i więcej.
15.00 - S. “W imięmiłości”. 16.15 
- Zgadnij melodię. 16.45-Tu i te­
raz. 17.10 - Program E. Riazano- 
wa 17.50 - Film łab. 18.45 - Do­

5.00 - Witaj, Rosjo. 520 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Telegra 
6.15-Dom towarowy. 7.15 - Od­
dział dyżurny. 7.45-Towary pocz­
tą, 8.10-S.“Milady”. 9.00,15.00,
18.00,22.30 - Wiadomości. 14.15 
-Muzyka. 14.25-S. “Pierwsze po­
całunki” 1530 - Wieża. 15.55 - 
Na powitanie TEFL 16.10 - Ho­
meopatia i zdrowie. 16.15 - Dra­
mat “Od wieczora do południa”. 
1730 - S. ‘Tak, panie ministrze”.
18.40-Szczegóły. 18.50-Dwa for­
tepiany. 19.40 -Melodramat “Nie 
znikaj, uroku”. 2120 - Wielka 
wojna domowa na Bałkanach.
22.15 - Oddział dyżurny. 23.00 - 
Rybołówstwo.2325- Sklep na ka­
napie.

jy P O L O N iA
7.00 -  Program dnia 7.05 -  

Dziennik krajowy. 725 -  Sport- 
telegram 7.30 -  Historia obycza­
ju 7.50 -  Warownie pogranicz­
nych szlaków. 8.00 -  Muzyczne 
koło. 830 -  “Sześć milionów se­
kund” -  serial prod. poi. 9.00 -
Wiadomości 9.15 -Przegląd Pra­
sy Polonijnej. 9 3 0 - “Komedian­
ci z wczorajszej ulicy” — film fab. 
prodpoL 1 1 . 1 0 -Szyciezresztek
11 .40-Być Tatarem 12.00-Wia- 
domości. 1 2 1 0 -Czy nas jeszcze 
pamiętasz. 1230 — Polska na ja­
wie. 1255 -Teledyski na życze­
nie. 13.05 -  Krzyżówka szczęścia 
—teleturniej. 1330—“Wielka Mała 
Emigracja” — film dok 14.00 — 
“Komediantka” -  serial prod poi.
15.00 -  Panorama 1520 -  Pro­
gram dnia 15.30 -  Siła tradycji
15.45 -  Tygodnik polityczny Je­
dynki 16.30-‘Tizydni,aby wy­
grać” -  serial prod fianc.-pol
17.00 -  Teleexpress. 17.15 -Z a ­
proszenie—program krajoznawczy.

1735 -  Liga przebojów. 18.00 - 
Tylko muzyka 19.00 -  Teledyski 
na życzenie. 19.10—Gość Jedyn­
ki 1920 -  Dobranocka 1930 -  
Wiadomości 19,56-Prognaza po­
gody. 19.59- Sport 20.05 -  Teatr 
Telewizji “Bohater naszego świa­
ta” John Millinghton Synge. 2125 
—Latarnik 21.55—MdM. 2230— 
Panorama 2257 — Prognoza po­
gody. 23.05-“S.O.S.”-serial sen- 
sac. prod poi. 0.05 -  W centrom 
uwagi. 020 -  Powitanie widzów 
ameryk. 025 -  “W labiryncie” -  
serial prod poL 0.55 -  Ligą prze­
bojów. 120-“MiśUszalek”-se- 
rial anim dla dzieci 130 -  Wia­
domości 1.55-Sport 1.59-Pro- 
gnoza pogody. 2.00- Teatr Telewi­
zji “Bohater naszego świata” John 
Millinghton Synge. 325 -  Latar­
nik 3.55 -  MdM. 430- Panora­
ma 4.56 -  Prognoza pogody. 5.00 
-  Tylko muzyka 6.00 -  W cen­
trum uwagi 6.15—“W labiryncie 
—serial prod poi. 6.45—Zaptosze- 
nie -  program krajoznawczy.

med 18.45-Informacje. 18.55- 
Prognoza pogody. 19.05- “Legen­
dy kung-fo” (USA). 20.00- ‘Tan 
i Pani Smith”-serial sensac. USA. 
2L00- “Łańcuch poleceń” (USA).
22.55 -  Informacje i biznes infor­
macje. 23.15-Prognoza pogody.
2320-Polityczne graffiti. 2335-
Bumerang — magazyn publicy­
styczny. 0.05-4x4-magazyn mo­
toryzacyjny. 035—Muzyka na bis.

6.00 -  Piosenka na życzenie.
7.00 -  Kto się boi wstać? 7.45 -  
Polityczne graffiti. 7.55—Poranne 
informacje. 8.00 -  “Czarodziejka 
z Księżyca”-serial anim. dla dzie­
ci 830-“Dziedziczna nienawiść”
(Brazylia). 930- “Żar młodości” 
-kanad. serial obycz. 10.30- “Le­
gendy kung-fu” (USA). 11.30 -  
“Młody Indiana Jones” (USA). 
12.30 -  Dyżurny satyryk kraju.
13.00 -  Oskar. 1330 -  Wolnoć, 
Tomka 14.00- Rekiny kart gra-
zabawa 14.30-Kalam bury-pro-
gram dla dzieci 15.00- “Reboof 
-  kanad. serial anim. 15.30 -  
Drzewko szczęścia: gra-zabawa
16.00 -Informacje. 16.15- “Ja się 
zastrzelę”—ameryk serial komed.
16.45 -  “Dziedziczna nienawiść 
(Brazylia). 17.40- “Życie jak po­
ker” -  polska telenowela. 18.10- 
" P r z y ja ń e lć ’  -  ameryk. serial ko-

6.00- “Światpanatrenera”-  
serial komed. 6.25 -  “Autostrada 
do nieba” -  serial &miL 7.15 -  
“SunsetBeach’-serial USA. 8.00
-  Odjazdowe kreskówki 9.15 -  
“Piękna i Bestia” -  serial fimtast- 
pzyg. lO.lO-Tnecia planeta od 
słońca” -  serial komed 1035 -
‘PoligancizMiarni"-serialkryin.
1125 -  Meandry sprawiedliwości.
12.10 -  Teleshopping. 12.50 -  
Zoom-maszyn sensacji. 1320
-  “Autostrada do nieba” -  serial 
famil. 14.15- “Piękna i Bestia”-  
serial fcitasy. 15.10- 0 djazdowe 
kreskówki 1620- “Dziewczyna 
z komputera”-serial komed 16.45
- “Potwórzbagien”-scrialpt '̂g.
17.10 -  “Rodzina Potwomiddch”
- serial komed. 17.35- ‘Trzecia
planeta od S)ońca”-serial komed.
18.00 -  “Sunset Beach” -  serial 
USA. 18:50-7 minut-wydarze­
nia dnia: 19.00- Zoom-maga- 
zyn sensacji ^ 3 0 ^  
trenera -  senal komed 20.00 -  
“Cóbra -  oddział specjalny” - so- 
rial krym. J0.55 -  “Komando ma­
łolat”-serial krym. 21.50- Tra­
wo i bezprawie” -  scrial lajm.
22 4 0 - 7 minut—wydarzenia dnia. 
22 5̂ 5 —“A irw o lf—serial sensac.
23 45 -  “Crime story” -  senal 
laym.O-35-Zoom-magazyn sen­
sacji. 1.05- “Policjanci z Miami 
-serial loym.l.50-;'Cobra-^- 
dzial specjalny”—senal krym. 2.40 
_  “Prawo i bezprawie -  senat 
loym. 3.25 -  Teleshopping
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...Gdyby można było rozłożyć sobie na 
podłodze lata, miesiące, dni odchodzącego^ 
XX wieko, ileż byśmy tam odkryli n ie sp o -^  
dzianek, wynalazków technicznych—  
pięknych książek i dziel sztuki, ale 
też - wojen, zniszczeń i gwałtów.
Ileż ważnych spraw uszło w za­
męcie codzienności naszej uwa­
dze, ileż rzeczy początkowo wy­
dawało się błahymi, a potem 
okazało się, że są ważne.

Przypomnijmy sobie najważ­
niejsze momenty naszego burzli­
wego wieku. Pomóżmy innym w 
ich odtworzeniu. Taki cel stawia 
sobie redakcja ogłaszając kolejny 
konkurs. Zadajemy Wam tylko Jed­
no, ale wielkie i ważne pytanie:

J A K I E  W Y D A R Z E N I E  X X  W IE K U  
U W A Ż A S Z  Z A  W I E K O P D M N E ?
Listy należy kierować pod adresem: 

„Kurier Wileński”, Laisves pr. 60, Vilnius 
2056, Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku”. 
Można też osobiście przynieść swą wypowiedź 
do redakcji, do sekretariatu (Dom Prasy, XI pię­
tro, pokój n r 1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym 
czasie dzięki Waszym wypowiedziom będziemy 
układać coś na kształt kroniki XX wieku, spraw­
dzimy, co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a o 
czym zapomnieliście, czemu nadaliście znaczenie, 
a co zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy 
się formułować lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW­
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORYTA­
TYWNE JURY, BĘDZIE

1000 LITÓW
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, gdyż 

każda musi być wydrukowana w gazecie, aby szero­

ka społeczność rówńież mogła je ocenić. W końcu 
roku może zebrać się tyle materiału, że nie sposób 
będzie go wydrukować. Pamiętajcie też, że najbar­
dziej pamiętne są te pierwsze wypowiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZY JMU JEMY WASZE LI­
STY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOM NIJCIE PO­
DAĆ SWEGO IMIENIA, NAZWISKA, ADRE­
SU I  EWENTUALNIE TELEFONU!

* *> *
Jednocześnie otwieramy „domowe” konto dla 

darczyńców, którzy zechcą złożyć się na te 1000 
litów. Znając szczodrość naszych przedsiębiorców, 
nie wątpimy, że zbierzemy więcej pieniędzy niż za­
kładamy. Wówczas ufundujemy dodatkowe nagrody.

Nazwiska darczyńców będziemy zamieszczali 
w gazecie (na życzenie - z reklamą ich przedsię­
biorstwa czy instytucji).

Z góry dziękujemy i zapraszamy do konkursu.
REDAKCJA

KURIER
WILEŃSKI

ROZPOCZĘŁA SIĘ PRENUMERATA
na drugie półrocze 1:999 roku

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę : 
Codzienne - Indeks 0844

1 m/es. 3 mies. 6 mles.
19 Lt 57 Lt 114 Lt

Codzienne dla Inwalidów I , II grapy, emerytów I m ieszkańców 
w śl • Indeks 0 227

16Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 1 7 2
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Willi’’  (co dragi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  

W yd a n ie  c o d zie n n e  w  k s ię g a rn ia c h  
S .K ., Auśros Varty 0 
“ Elephas” , 0landq 3

1SLt 45 Lt 90 Lt

Prenumerata dla czytelników za  granicą 
na 1 miesiąc -1 6  USD 

Konto bankowe: U e h n o s  taupomasis bankas, 

Sostinós skyrius 

PaśilaićiM klienty aptarnavimo poskyris,

B/K 6 0 1 1 1 , a/s 11 2 0 0 0 1 1 0 2 , valiutin6 s-ta N r. 1071006000

ilDódatkoWPInrarmacM4lflil8 2 a ^B l  
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Ciepło
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnie­

niami, bez opadów. W iatr wschodni, słaby. Tem peratura w 
nocy 3-8 stopni ciepła, w dzień 17-22 stopnie ciepła.

W Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy 5-7 stopni 
ciepła, w dzień 19-21 stopni ciepła.

21 maja bez opadów, 22 maja lokalne opady deszczu. Tem­
peratura w nocy 5 - 10, w dzień 18 - 23 stopnie.

f  Po dostarczeniu dowolnego starego telewizora, tyl- 
■ ko za 299 Lt będziecie mogli nabyć nowy czamo- 
J biały telewizor "Inemational" o przekątnej 37 cm 
I lub kolorowy "Polar” o przekątnej 54 cm za 730 Lt.
I W przypadku braku starego telewizora cena bę- 
I dzie o 60 Lt wyższa.
|  Zaletą telewizora “Internationa!” jest źródło zasilania 12 V.
I T e l. w  W iln ie  8 * 2 2 *  4 7 0 9 1 2 .
| Dostarczenie i podłączenie w Wilnie bezpłatne.
I DOBRY ODBIÓR ZA ŚMIESZNĄ CENĘ!

Kalendarium
* Czwartek (20.V) jest 140 dniem 1999 r. Do końca roku po­

zostało 225 dni.
* Znak Zodiaku -  Byk.
* Imieniny: Anastazego, Bazylego, Bernardyna, Piotra.
* Wschód Słońca—4.06, zachód—20.26. Długość dnia 16 godz. 

20 min.
* Księżyc. Nów - od 15 maja.

Centrum szkolenia kierowców

A.Żukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii 

“ABCDE“
Zaleta - tor samochodowy

W i le ń s k i  D o m  N a u c z y c ie l a  
od 1 czerwca do 2 lipca organizuje intensywne kursy języka litewskiego w małych grupach 

dla początkujących.
Początek zajęć od godz. 8.00 rano. VUnius, teL 34 09 53,8-287-49422.

_______________________________ >______   ’ (Z ton. 200)
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KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 20 m aja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/zajedn. walut

| Dolar USD 4,0000
! UE euro 4,2786j  Dolar australijski 2,6938
100 tys. rubli

i białoruskich 1,2678
Korona czeska 0,1135
Korona duńska 0,5754
Funt brytyjski 6,4934
Krona estońska 0,2735
100 jenów japońskich 3,2576 
Dolar kanadyjski 2,7440
Łat łotewski 6,7756
Złoty polski 1,0220
Korona norweska 0,5214
Rubel rosyjski . 0,1620 
Korona szwedzka 0,4746
Frank szwajcarski 2,6694
100 tys. lir tureckich 1, 0088 
Griwna ukraińska 0,9988
100 forintów
węgierskich 1,7090
10 tys. rumuńskich lei 2,6596

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej 
403399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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